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Awantura ablsyńska
M ussolini przem ów ił „po japoń- 

sku". J a k  wiadom o, Japon ja, p ro w a
dząc rokow ania z Chinami o te ren y  
mongolskie, k tó re  ona uw aża, że mu 
szą należeć do M andżurji, „poparła"  
sw e argum enty arm atam i i bom bam i 
aeroplanow em i i w ten sposób w koń
cu „przekonała" Chiny o swej racjiv ,

M ussolini rów nież rokuje z Abi- 
synją na  tem at sk raw ka ziemi na p o 
graniczu kolonji w łoskiej Somali i A - 
bisynji. I dla w zm ocnienia swych a r 
gum entów  w ysłał do A fryki wojsko, 
narazie  ochotnicze „czarne koszu
le", później m oże przyjdzie kolej na 
regularne wojsko.

T eraz m oże chodzi M ussoliniemu 
tylko o nacisk na Abisynję w  toku  
rokow ań. A le ty lko  dziecko chyba 
uw ierzy, że na tem  się skończy. Już  
mówi się n iety lko  o uregulow aniu 
spornej granicy, lecz tak że  o „od
szkodow aniach" ze strony  Abisynji.

tWięcej jeszcze: w  tych  dniach ze 
b ra ła  się w ielka R ada Faszystow ska 
j pow zięła pom patyczno - hum ory
styczną uchw ałę, w  k tó re j jest i en 
tuzjazm, k tórego  tak  b ra k  w  społe
czeństw ie w łoskiem , i „głębokie za 
dow olenie" z tego, że pow ołanie pod 
b roń  odbyło się „w całkow itym  p o 
rządku i najzupełniej p raw idłow o". 
Faszyści cieszą się w ięc już z tego, 
żfe ich 20-letni pupile, k tó rzy  w y ro 
śli i w ychow ali się w faszyzm ie, t. j. 
w kulcie dla wojny, nie bun tu ją  się 
pr2ry pow ołaniu pod  broń! T ak  oto 
przy pierw szej próbie faszystów  ob
leciał strach  p rzed  w łasnem i dzieć- 
mi.

A le uchw ały R ady Faszystow skiej 
zaw ierają też treść  pow ażniejszą. 
W skazują one w yraźnie do czego dą 
żą W łochy w A fryce. Chodzi m ia
nowicie o „w zm ocnienie rękojm i bez 
p ieczeństw a i pokoju w  kolonjach 
w łoskich wschodniej A fryki , o „o- 
chronę interesów  w łoskich i spokój 
ludności tubylczej , chodzi o to, by 
„siły zbrojne zachow ały, a naw et 
wzmocniły sw ą moc tak , aby staw ić 
mogły czoło każdej m ożliwości .

N iem a tu  mowy o jakiem ś uregulo
w aniu  granicy, lecz —  znow u z ja 
pońska —  o obronie in teresów  w ło
skich, co w przetłom aczeniu  na ję
zyk zw ykły znaczy: o zaborczość im
perialistyczną. P otw ierdza to  bez 
obsłonek ,,M atin" paryski, k tó ry  p i
sze, że W łochy poraź p ierw szą, dążą 
n iety lko  do obrony sw ych kolonij, 
lecz ponadto  do „akcji generalnej i 
ostatecznej, chociażby poza swe gra
nice". D ziennik francuski przyznaje, 
że M ussolini dąży do ekspansji koło- 
njalnej w Afryce.

M ussolini w ybrał dla swej aw an
tu ry  chwilę, jaką faszyzm wybrać 
musi. Położenie k ra ju  jest n iezw y
kle ciężkie, kryzys d ław i g0 m edo- 
zniesienia; zgórą milion oczrobctnych  
urzędow o z a r2jestrcw anych. K iedy, 
jeśli nie w  takiej chwili, odw rócić u- 
w agę m as od gniotącej ich nędzy i 
sk ierow ać n a  podboje im perialisty
czne w A fryce? Kiedy, jak nie teraz, 
w ypróbow ać ov/oce 13-letm ego w y
chow ania m łodzieży w  duchu drapie-
żno - nac jonalistycznym • j  . .

P o tw ierdza się znow u co do joty, 
cośmy ty le  razy  pisali o istocie a- 
szyzmu; o tem , że faszyzm  nie da się 
pogodzić z pokojem ; że k to  dzisiaj 
w alczy o pokój, ten  musi przede- 
w szystk iem  w alczyć o obalenie faszy ,
zmu. . J M *

M oże jeszcze narazie  nie dojdzie 
do w ojny z A bisynją, ale to  będzie 
ty lko odroczenie wojny, a nie prze
kreślenie jej. W ojska w łoskie będą 
w A fryce w  pogotow iu.

A  to co dzisiaj dzieje się w A fry
ce, może ju tro  się stać w  E uropie.

Ju ż  raz p rzed  laty  w isiała na w łosku 
w ojna w łosko - grecka, k tó rą  Liga 
N arodów  zażegnała w  ostatniej chw i
li. W  spraw ie Abisynji w szystko 
w skazuje na to, że Liga wogóle nie 
śmie zabrać głosu. Czyżby w rozmo
wach rzymskich Lavala z Mussolinim

stanęła ugoda, pozostawiająca Mus
soliniemu wolną rękę w Afryce?!

Przypom inam y, że był już d y k ta
tor, k tó ry  skręcił k a rk  na  aw anturze 
kolonjalnej, rów nież w Afryce. N a
zywał się Prim o de Rivera.

(jmb.).

Faszyści usiłują się wycofać
z niebezpiecznej awantury

Przeciwko masowym wyrokom śmierci w Hiszpanii
P r o t e s t y

Ze wszystkich krajów świata płyną 
depesze do prezydenta Republiki hisz
pańskiej Zamorry z protestami prze
ciwko wyrokom śmierci na hiszpańskich 
działaczy robotniczych, w szczególno
ści na tow. tow. Menodeza i Pena, przy 
wódców hiszpańskiego ruchu socjali
stycznego.

Szereg zebrań robotniczych w Polsce 
powziął uchwały protestujące. Prezy-

djum niedzielnej Narady Robotniczej 
w Warszawie wysłało depeszę do pre
zydenta Zamorry z żądaniem uwolnie
nia bojowników walki o wolność hisz
pańskich mas pracujących i ze stanow
czym protestem przeciwko wyrokom 
śmierci. Podobną depeszę wysłało Pre- 
zydjum ZPPS. imieniem wszystkich po
słów i senatorów socjalistycznych.

Agencja Havasa donosi z Rzymu, że 
rozmowy włosko - abisyńskie w Addis- 
Abeba prowadzone są w dalszym ciągu. 
Mają one na celu załatwienie sporu 
przez ustalenie wolnej strefy, obie jed
nak strony stawiają pewne warunki, 
nad któremi prowadzona jest obecnie 
dyskusja. Włoskie koła urzędowe wyja
śniają wysłanie pierwszych oddziałów 
do Afryki koniecznością zapobieżenia 
ewentualnej napaści wojsk abisyńskich, 
nie tracą jednak nadziei na pokojowe 
załatwienie konfliktu. (PAT.).

*** i
Agencja Havasa donosi z Rzymu, że 

zarządzenia wojskowe, mające na celu 
zwiększenie efektywów i zapasów ma
ter jału wojennego w Afryce Wschod
niej wykonywane są dalej z wielką re
gularnością Jak  się zdaje 19-ta dywi
zja piechoty, znajdująca się obecnie we 
Florencji, skierowana będzie niebawem 
do Afryki, gdzie 29-ta dywizja jest już 
skoncentrowana. W Neapolu krążą po
głoski, że dziś odpłyną do Afryki więk
sze oddziałv wojskowe. (PAT.).

Polska będzie wywoziła bron
d o  B o l i w i i

Sekretarjat generalny Ligi Narodów | wozu broni i materjałów wojennych do
ogłasza pismo Rządu polskiego, wysto
sowane w związku z rozesłanym po- 
sszczcgólnym rządom raportem komitc 
tu doradczego dla sporu boliwijsko-pa- 
ragwajskiego. Rząd polski zawiadamia, 
że z dniem 14 lutego zniósł zakaz wy-

Ma Dalekim  W schodzie

Nankin godzi się
A tymczasem wojska czerwone

z Japonia
maszeruję na Nankin

Z Szanghaju donoszą: Agencja „Ko- 
kutsu" podaje treść oświadczenia, zło
żonego przedstawicielom prasy Szanghaj 
skiej przez prezesa komisji politycznej 
dla Chin Północnych, Huan-Fu, który ma 
teraz objąć stanowisko ministra spraw 
wewnętrznych Rządu nankińskiego. 
Huan-Fu oświadczył, co następuje:

„Obecny projapoński kurs polityki 
Czang-Kaj-Czeka popierany jest przez 
Kuomintang, sfery wojskowe, oraz sze
rokie koła społeczeństwa chińskiego. Ze 
względu na swe położenie geograficzne 
Chiny muszą współpracować z dwoma 
państwami — Z.S.S.R. i Japonją. Próba 
ścisłej współpracy z ZSSR. wykazała 
niemożność pogodzenia żywotnych inte
resów dwuch państw o krańcowo od
miennej ideologji. Jedyny skutek współ
pracy z Z.S.S.R. to chińska armja czer
wona, która wyrządza państwu olbrzy
mie szkody i zagraża podstawom jego 
egzystencji. W tych warunkach dla 
Chin pozostaje jedno tylko wyjście — 
jaknajbliższa współpraca z Japonją. Na 
tę drogę Chiny obecnie wkroczyły".

Ponieważ Huan-Fu jest najbliższym do 
radcą marszałka Czang-Kaj-Czeka, o- 
świadczenie jego zostało przyjęte, jako 
oficjalny program Rządu nankińskiego.

(ATE.).

się groźnie. Czerwone oddziały Mo- 
Tsai-Dun 'zajęły miasto Pin-Szań i więk
szą część prowincji Junan.

Generałowie chińscy, dowodzący od
działami wojsk rządowych przeciwko 
czerwonym, prowadzą politykę na wła
sną rękę i nie słuchają rozkazów Nanki- 
nu.

Ogólnie sądzą, że sytuacja na froncie 
ulegnie obocnie zasadniczej zmianie, po
nieważ Czang-Kaj-Czek skierował prze- 
ciwko“czerwonym najlepsze swe wojska, 
przywiezione z północy i objął nad nie
mi dowództwo. Do tego naturalnie do
chodzi jeszcze obiecana pomoc Japonji.

(ATE.).

Boliwji (PAT.).

Niezwykłe samobójstwo
Mieszkańcy wioski Upminster w hrab

stwie Essex (Anglja) ujrzeli wczoraj rano 
z, przerażeniem, jak z przelatującego sa
molotu wypadły dwie kobiety, które na
stępnie znaleziono bez życia na pobli- 

"skiem polu.
Jak się później wyjaśniło, pilot tego 

samolotu, przelatując nad kanałem La 
Manche, zauważył, że drzwiczki kabiny 
są otwarte, zaś obie pasażerki znikły. 
Pilot zawrócił i wylądował w miejsco
wości Stapleford. Z przeprowadzonego 
śledztwa wynika, że chodzi tu prawdo
podobnie o zamach samobójczy. Samo
bójczyniami są panny Jane i Elisabeth 
Dubois, córki konsula generalnego Sta
nów Zjednoczonych w Neapolu. Wyna
jęły one specjalnie samolot rzekomo dla 
przelotu do Paryża. Znaleziono przy nich 
listy, adresowane do rodziców. (PAT.).

Jedzie czy nie jedzie do Berlina?
Stanowisko Moskwy wobec zagadnienia bezpieczeństwa

do pomyśl-

***
Nadzwyczajny wysłannik Rządu chiń

skiego, Wang-Czung-Wei, który przybył 
z oficjalną wizytą do Rządu japońskiego, 
odbył konferencję z premjerem Okada, 
oraz ministrem spraw wojskowych, Ha- 
jaszmim.

Według doniesień prasy Rząd japoń
ski w rozmowach tych nfe nalega bynaj
mniej na natychmiastowe uznanie przez 
Chiny Mandżuko, chętnie jednak będzie 
pośredniczyć w nawiązaniu handlowych 
i dyplomatycznych stosunków między 
obu państwami.

Rząd japoński wyraził przytem goto
wość udzielenia pomocy Rządowi chiń
skiemu w jego walce z  komunistami.

(PAT.).
*

Z Szanghaju donoszą: Dzienniki miej
scowe stwierdzają, że sytuacja w cen
tralnej prowincji Szeczuan przedstawia

Wedle wiadomości prasy angielskiej, 
gabinet brytyjski zdecydował, że pro
gram londyński, zawarty w deklaracji 
francusko - brytyjskiej z di;. 3 lutego, 
winien być rozpatrywany jako całość i 
że żadna z jego części nie może być od
łączona od reszty. Natychmiastowe doj
ście do skutku wizyty brytyjskiej w Ber 
linie nie zostało uznane za celowe. Za
nim osiągnięte zostanie to siadjum, w 
którem osobisty kontakt przedstawicie
li rządu brytyjskiego z Hitlerem posia
dałby wartość praktyczną, trzeba jesz
cze sporo spraw wyjaśnić w drodze dy- 
plomtycznej.

Berlin nie j'est jednak jedyną stolicą, 
która pragnęłaby ujrzeć ministrów bry
tyjskich.

Według „Times", Rząd sowiecki dał 
w ciągu ostatnich dni do zrozumienia, 
że byłby rad powitać przedstawicieli 
Rządu brytyjskiego w Moskwie, o ile te
go rodzaju wizyta mogłaby być zaaran
żowana. Sprawa ta jest rozważana przez 
gabinet brytyjski, lecz decyzji jeszcze 
nie powzięto.

*
Agencja Reutera donosi: W toku wy

siłków, zmierzających do uregulowania 
sytuacji europejskiej nastąpi prawdopo
dobnie wizyta sir Johna Simona w Ber
linie w celu bezpośredniej rozmowy z 
Hitlerem. Taką opinję wyrażono w ko
łach parlamentarnych. Żadna decyzja 
w tej mierze nie zapadła, ale koła do
brze poinformowane uważają coraz bar 
dziej taką wizytę za najstosowniejszą i 
najbardziej. pożądany sposób prowa
dzenia dalszych rokowań, gdyby nawet

miały one nie doprowadzić 
nego wyniku. (PAT.)-

*«

państwa, wymienione w komunikacie 
londyńskim. (PAT.).

Niemieckie Biuro Informacyjne donosi 
z Moskwy: Rząd ZSSR. polecił swoim 
ambasadorom w Londynie i Paryżu zło
żyć oświadcenie, iż Rząd ZSSR. wita 
wyniki narad londyńskich i że komuni- j 
kat londyński zyskał przyjazne przyję- r 
cie w ZSSR. Rząd ZSSR- doszedł do 
przekonania — głosi to oświadczenie —  
że całkowite rozbrojenie, lub nawet czę 
ściowe nie jest dziś możliwe. Niebezpie 
czeństwo wojny może jednak być usu
nięte przez system paktów regjonalnych. 
Rząd ZSSR. z zadowoleniem przyjął do 
wiadomości, że w wymianie poglądów 
pomiędzy rządami brytyjskim i francu
skim system tych paktów został uznany 
za niezbędny. Jaknajrychłejsze zasto
sowanie takich paktów dla wszystkich 
części Europy byłoby chętnie powitane 
przez ZSSR. Rząd ZSSR. sądzi, że sy
stem paktów regjonalnych nie powinien 
być wprowadzony w życie w drodze u- 
mów dwustronnych, lecz powinien być 
zawarty wielostronnie przez wszystkie

Agencja Reutera donosi: Że nota so
wiecka otrzymana była w Londynie zbyt 
późno w środę, aby wczoraj rano mo
żna było otrzymać jakieś komentarze w 
tej sprawie od kół urzędowych. Nie
wiadomo jeszcze, czy Rząd angielski o- 
graniczy się do potwierdzenia odbioru 
noty, czy też w wypadku, gdyby uzna
no za stosowne udzielić wyczerpującej 
odpowiedzi, odpowiedź ta udzielona bę 
dzie wspólnie z Rządem francuskim.

Możliwość wyjazdu sir John Simona 
do Berlina a następnie do Moskwy nie 
została, jak się zdaje, odrzucona. For
malne zaproszenie ze strony Sowietów 
nie nadeszło, lecz w Londynie wiado
mo, że Związek Sowiecki nie miałby nic 
przeciwko temu- Obiegające rano po
głoski, że ministrowie angielscy odwie
dziliby również Warszawę, uważane są 
jeszcze narazie za domysły dzienników 
i o ile wiadomo, żadne sugestje w, tej 
sprawie nie były czynione ani ze stro
ny angielskiej, ani też z polskiej. (PAT).

Amerykańska o d p o w i e d ź
na wyprawy do Saary

Z Waszyngtonu donoszą, że komisja , watelstwo amerykańskie tym, którzy o- 
do spraw imigracji Izby Reprezentan- j puścili St. Zjednoczone, aby brać zagra- 
tów uchwaliła projekt, odbierający oby- I nicą udział w głosowaniu. (PAT.).
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Wczorajsze posiedzenie Sejmu

Ustawa o poborze rekruta. Staoowisko Z.P.P.S.
Pierwszy punkt porządku dziennego 

obejmował ustawą o poborze rekruta.
Referował krótko pos. Siciński (BBWRj. 
Po nim pos. Arasakiewicz (Klub Ludo
wy) złożył krótko deklaracje imieniem 
swego Klubu.

Klub Ludowy głosuje za ustawą. Chło 
pi nie odmawiają Państwu podatku naj
cięższego, podatku krwi. Zwraca jednak 
Klub Ludowy uwagą obozu rządzącego, 
że dawne walki o niepodległość, że o- 
brona niepodległości w XVIII stuleciu 
zawodziła właśnie dlatego, że masy 
chłopskie pędziły żywot niewolników. 
Dziś ta niewola przybrała inne formy, 
bardzie*, nowoczesne formy niewoli go
spodarczej. Klub Ludowy zwraca raz 
teszcze z naciskiem uwagą obozu rzą
dzącego, że dzisiejszy system rządzenia
podważa patrjotyzm  mas chłopskich.

* *
Marszałek udzielił następnie głosu 

tow. L. Śledzmskiemu, który sformuło
wał stanowisko Z. P. P. S.

D eklaracfa Z.P.P.S.
Polska Partja Socjalistyczna stała za

wsze i stoi nadal na stanowisku obrony 
niepodległości kraju. Nie byłoby lepzej 
gwarancji tej obrony, niż bezpośrednie 
związanie losów Państwa Polskiego z 
masami pracującemu niż objęcie przez 
nie pełnej odpowiedzialności za wol
ność, za prawo i za przyszłość społe
czeństwa.

Ale w warunkach dzisiejszej rzeczy, 
wistości polskiej głosowanie nasze za 
poborem rekruta byłoby pośredniem wy | 
rażeniem zaufania dla całego systemu 
rządzenia, dla jego polityki zagranicznej 
i wewnętrznej. Tego zaufania nie ma
my. I dlatego, wyciągając wnioski logi
czne z naszej zasadniczej postawy wo
bec systemu rządzenia i z faktu, że gło
sowaliśmy przeciw całości budżetu, gło
sujemy konsekwentnie również prze
ciwko ustawie o poborze rekruta. (0-
klaski na ławach socjalisty ornych).

* *
*

Stanowisko Z. P. P. S. jest logiczne i 
konsekwentne. Wynika ono z całego 
naszego podejścia do sprawy obrony 
niepodległości i do obecnego systemu 
rządzenia. Niema w niem ponadto tego 
braku logiki wewnętrznej, który cechu
je w danym wypadku politykę innych 
klubów opozycyjnych: niesposób głoso
wać „jednym tchem" przeciwko budże
towi i za poborem rekruta. My sądzimy, 
że obydwa te głosowania aą wyrazem 
postawy wobec systemu parającego. I
jedno, i drugie tak  samo...

♦
*  *

Ostatnia przemawiała pos. Ignasiaków- 
na (£r. komunistyczna). Przemówienie 
zostało tym razem ukończone bez in
cydentów: treść znana z tysiąca innych 
wystąpień komunistycznych.

Pos. Arciszewski (KI. Narodowy) do
magał się z miejsca gwałtownie, by re 
ferent pos. Siciński odpowiedział p. 
IgnasiakówoBe. Marszałek przywołał i 
p. pos. Ignasiakównę i p. pos. Arciszew 
skiegc do porządku.

R óżne u staw y
Następnie Sejm bez dyskusji przyjął u- 

stawę o wykonywaniu przewozu osób ko
lejami użytku prywatnego oraz poprawki 
senackie do dwóch drobnych ustaw.

USTAWY RATYFIKACYJNE.
Z kolei przystąpiono do ustaw ratyfika

cyjnych, pomiędzy któremi były także u- 
stawy dotyczące umów handlowych z Niem 
cami. Przy tej okazji zebrał głos pos. Ry- 
mar (Klub Naród.), podnosząc, że umowy 
s Niemcami budzą w kołach zainteresowa
nych pewne zastrzeżenia.

Komisja Spraw Zagranicznych jest na
stawiona całkowicie na wielkie zagadnie
nia polityczne międzynarodowe i dlatego 
odisyłanie do niej traktatów handlowych i 
porozumień gospodarczych jest błędne.

żąda ponownego odesłania ustaw do Ko
misji Przemysłowej.

Wniosek ten Sejm odrzucił, a ustawy ra 
tyfikacyjne przyjął większością głosów 
BB.

WYDANIE POSŁA.
Pos. Bierczyński referował sprawę wy

dania pos. Dziducha, który oskarżony jest 
o wystawianie czeków bez pokrycia. Sejm 
uchwalił wydać pos. Dziducha, czego zre

sztą sam poseł Dziduch domagał się. 
OŚWIADCZENIE OSOBISTE

W końcu posiedzenia oświadczenie oso
biste złożył pos. ks. Jaworski, Rusin z BB.

Protestuje on przeciw postawionym mu 
przez posłów ukraińskich zarzutów rene- 
gactwa. Uważa on się za Rusina i lojalne
go obywatela Państwa Polskiego. Nie chce 
nazywać się Ukraińcem. Kolegom z „Un- 
da'* zarzuca, że współpracowali z niemie
cką Austrją, a nie chcą współpracować z 
bratnim polskim narodem.

Na tem porządek dzienny wyczerpano.
0  n&stępnem posiedzeniu Sejmu posło

wie zostaną powiadomieni.

Przeciw polityce deflacyjnej
Mowa sen. tow. Daniela Grossa na komisji 
Budżetowej Senatu

W środę wieczór obradowała Komi
sja Budżetowa Senatu, która rozpa
trzyła budżet Min. Skarbu. 0  popraw
kach cyfrowych wniesionych do budże 
tu  pisaliśmy już w części nakładu po
przedniego numeru. Czytelnicy, którzy 
nie znaleźli tych poprawek w poprzed 
nim numerze naszego pisma, znajdą 
je w dzisiejszym numerze.

W toku dyskusji zabrał głos sen. 
tow. Gross, którego mowę w związłem 
streszczeniu podajemy poniżej. (Red.)

Tow, D. Gross oświadcza, że jest prze
ciwnikiem dewaluacji, bo dewaluacja 
przynosi szkody przedewszystkiem dla 
Świata Pracy, który otrzymuje płace ilo
ściowo niezmienione, ale o zmniejszonej 
przez dewaluację sile nabywczej.

Nasza polityka gospodarcza przyjęła, 
jako środek walki z kryzysem, deflację. 
Jest to środek najłatwiejszy, ale i naj
szkodliwszy. Mówca podnosi, ie  w tem 
twierdzeniu nie jest już odosobniony. Ta
kie same zdanie o deflacji wygłaszają po 
ważni mieszczańscy ekonomiści. Mów
ca powołuje się na wywiad z prof. Cas- 
slem, a także na pracę prof. Stanisława 
Grabskiego p. t. „Trzeba szukać drogi 
wyjścia". Obydwaj ci ekonomiści uwa
żają, że deflacja niszczy gospodarstwo 
społeczne. T życie również wykazuje, że 
sąd ten ma za sobą słuszność.

Na obronę polityki deflacyjnej nasza 
polityka oficjalna wysuwa konieczność 
utrzymania stałości waluty. Walutę 
można utrzymać bez deflacji. Najlep
szym przykładem są tutaj Niemcy. Dr. 
Sohaoht w swojem przemówieniu wygło
sił zdanie: „Niemcy dowiedli, że można 
utrzymać walutę mimo braku złota" i ma 
w tem rację. Bank Polski posiada zło

ta na 500 milj. złotych, a obieg bankno
tów Banku Polskiego wynosi około 900 
milj. zł., podczas gdy według przyjętego 
u nas pokrycia obieg ten mógłby wyno
sić około 1,650,000,000 zł. Bank Polski 
nie może tego obiegu wprowadzić w ży
cie gospodarcze, bo zanikła zdolność 
kredytowa przedsiębiorstw, a jeżeli tak 
jest, to winien to zrobić Skarb przez po
większenie swojego kredytu w Banku 
Polskim i wprowadzenie go w życie 
przez roboty inwestycyjne. I tutaj do
chodzimy do usunięcia deficytu budże
towego, który według przewidywań ma 
wynieść około 180 milj. zł,

Równocześnie trzeba się zdecydować 
na wprowadzenie restrykcyj dewizo
wych, by nie pozwolić, aby kapitał mię
dzynarodowy, jak to widzieliśmy na głoś 
nym przykładzie Żyrardowa, wywoził z 
kraju waluty zagraniczne i zmniejszał w 
ten sposób obieg wewnętrzny, niszcząc 
nasze życie gospodarcze.

Reasumując, mówca podkreśla, ie  je
żeli nie wprowadzimy ograniczeń dewi
zowych, nie powiększymy kredytu Skar
bu Państwa w Banku Polskim i nie po
większymy zbytu przez zwiększenie obie 
gu — to żadnemi innemi śro d k a m i nie 
zdołamy wyprowadzić naszego życia gos 
podarczego ze stanu, w jakim ono obec
nie się znalazło.

Konstytucja B.B.W.R.
Komisja Konstytucyjna Sejmu została 

zwołana na 28 b. m. Jej porządek dzien
ny obejmie prawdopodobnie pro’jekt Kon 
stytucji B.B.W.R. w sformułowaniu se- 
nackiem.

Pouczające widowisko

Dzieje wielkiej wojny

W obronie pamięci marsz. Haig‘a
Po ogłoszeniu pamiętników Lloyd Ge- 

orge'a rodzina nieżyjącego już marszał
ka Haig’a dowódcy wojsk brytyjskich 
w czasie wielkiej wojny, rozpoczęła ak
cję dla rehabilitacji sławy wojskowej 
zmarłego, gdyż Lloyd George zarzucił 
Haig'owi, iż on to spowodował ciężkie 
straty armji brytysjkiej we Flandrji.

W najbliższych dniach ukaże się pa
miętnik marszałka Haig'a. Zajął się wy
daniem tego dokumentu historycznego 
Duff Cooper. (PAT.).

Pamiętnik Lloyda George'a atakował 
marsz. Haig’a w sposób niezmiernie o-

SKutRi burzy

Katastrofa dwuch balonów francuskich
Dwa francuskie balony wojskowe, któ 

re wystartowały wczoraj w pobliżu Ro
chefort, pędziły wskutek burzy z szyb
kością 110 km. na godzinę i lądowały w 
Lille. W czasie lądowania jeden z ba
lonów wpadł na przewodnik elektrycz
ny i stanął w płomieniach. Trzech

człon/ków załogi uratowało się, wyska
kując przy pomocy spadochronu. Drugi 
balon lądował pomyślnie, lecz lotnicy 
odnieśli lekkie obrażenia w czasie lą
dowania. W Cherbourgu zginęło bez 
wieści 6 kutrów rybackich. Poszukiwa
nia nie dały wyników. (ATE.J.

Państwowa kontrola
produkcji sprzętu wojennego w Szwecji

Socjalistyczny Rząd szwecki przedło
żył Sejmowi projekt ustawy, stanowią
cej, iż od 1-go lipca r. b. zaprowadzona 
będzie państwowa kontrola produkcji 
sprzętu wojennego w Szwecji.

Kontrolę sprawować będzie minister 
handlu. Od daty powyższej produkcja, 
sprzętu wojennego będzie dozwolona tyl
ko za speejaloetB zezwoleniem Rządu.

Projekt zawiera postanowienia, zmu
szające do ograniczenia interesów zagra
nicy w szweckim przemyśle wojennym.

Rząd będzie upoważniony do wyda
wania zezwoleń na wykonywanie funkcji 
agenta handlowego przemysłu wojenne
go. Bez tego zezwolenia nie można bę
dzie spełniać tych funkcyj na terytorjum 
Szwecji.

j stry. Depesza PAT. formułuje te oskar 
! żenią w słowach niezmiernie łagodnych. 
■ Lloyd George, jak pisaliśmy swego cza

su, zarzucał Haig’owi krańcową lekko
myślność, ambicję i upór, co właśnie 

; spowodowało na p >lach Flandrji śmierć 
! setek tysięcy żołnierzy brytyjskich.

Zgromadzenie zorganizowanej młodzie
ży socjalistycznej w Warszawie pod ha
słem:
„WSZYSTKIE SWE SIŁY

ODDAMY P. P. S." 
nie odbędzie się, jak podawaliśmy, 3-go 
marca, a  w jedną z późniejszych niedziel, 
t. j. 10 lub 17 marca.

Zmiana na stanowisku
ambasadora Francji

Dowiadujemy się, że długoletni amba
sador Francji w Polsce, p. Laroche, o- 
puszcza wkrótce Warszawę, przecho
dząc na stanowisko ambasadora w Bru
kseli.

Do Warszawy przychodzi na miejsce 
p. Laroche’a p. Noel, b. ambasador fran 
cuski przy rządzie czechosłowackim. 

Pan Noel obecnie piastuje wysokie sta 
nowisko na Quai d Orsay przy mini
strze Lavalu.

Drang nad Westen
Wczoraj o godz, 21.37 pociągiem ber

lińskim wyjechał na uroczystości chopi
nowskie do Drezna prezydent m. st.
Warszawy, St. Starzyński- Prezydento
wi Starzyńskiemu towarzyszą w podró
ży wice-prezydent Ołpiński i inż. Sy
nek. (PAT.).

To, co ą/iecnie dnieje się we Włoszech, 
możnaby nazwać egzaminem narodu włos
kiego s  dojrzałości faszystow skiej. W  cią
gu przeszło dwunastu łat wkuwał w  gło
w y włoskie zasady faszyzm u sam m istrz  
nad mistrze, ojciec i wynalazca faszyzm u  
Benito Mussolini i  ju ż  zdawało się, że po 
12 latach państwowego wychowania ojczy
zna Garibaldiego przeistoczyła się w kraj 
niewolników, że w  żyłach synów słonecz

n e j  Ita lji m iast żyw ej, czerwonej krwi, 
płynie krew barwy koszul, w jakie il duce 
wtroczyl większą- część swojego narodu, a 
tymczasem ju ż  pierwsze pytanie na egza
minie z  państwowego i  mocarstwowego wy 
chowania musi m istrzowi nasunąć wątpli
wości, czy cała ta w cieigu 12 lat prowa
dzona praca pedagogiczna zda się psu na 
budę.

M istrz zapytał: Czy gotowi jesteście dla 
wielkości i  mocarstwowości Włoch przele
wać krew w A fryce?

I  naród nie odpowiedział „nie“.
A le też nie odpowiedział „tak".

Naród nio nie odpowiedział. Naród 
odpoiuiedział milczeniem. Naród w ciągu 
przeszło 12 lat odzwyczaił się od tego, by 
zapytywano go o zdanie. Opatrznościowy 
m ąż myślał za niego, decydował za niego, 
robił za niego, rządził za niego, więc dzi
siaj, gdy m a być wojna z Abisynją, nie 
może biedny naród zrozumieć, dlaczego 
opatrznościowy mąż, który we wszystkiem  
toyręczał naród, obecnie nic bije się i  nic 
nastawia karku za niego, za  naród.

Gdyby Benito, uważający, że naród to

on, był w  tym  sam ym  stopniu konsekwent
ny, co je st arbitralny, to powinienby za
ładować siebie na  okręt, wyjechać do A f 
ryk i i sam stawiać czoło całej potędze 
abisyńskiej. A le samemu rządzić, samemu  
decydować, samemu zbierać oklaski, wa
wrzyny i  brzęczące liry, a gdy chodzi o 
rzecz m niej przyjemną, o przelewanie krw i 
chować się za plecy narodu, na taki „po
dział pracy“  żaden naród, nawet naród 
idjotów, się nie zgodzi.

To, co się pospolicie nazywa narodem, 
ja k  się oluizuje, nie je s t tak prostą rzeczą, 
ja k  się wielu genjuszom zdaje. Klaskać  —  

owszem, maszerować  —  owszem, wołać  —  

„eviva“  —  owszem, śpiewać „Giovinezsg"
—  owszem-, ale płacić podatld  —  to ju ż  da 
pewnych tylko granie, ale krew przelewać
—  to ju ż  całkiem nie.

W c Włoszech zachodzą poważne wypad
ki. M istrz Mussolini w  ciągu ostatnich dni 
z  pewnością więcej się nauczył, aniżeli w a ą  
gu 12 lat. Może nareszcie zrozumiał, że on 

i  naród to wcale nie jedno  t  to samo, co 
więcej, że on je s t w  opozycji do całego na 
rodu, który pragnie pokoju i  pracy, a nie 
awantur i wściekłego ryzykanctw a.

Na półwyspie Apenińskim  rozgrywa się 
ciekawe widmoisko i  gdyby na południo
wych stokach A lp  można było urządzić lo
żę, z  której widać byłoby cały półwysep, 
to zaprosiłbym do nie j kilku  genjalnych  
panów z Europy. Niech siedzą, przyglą
dają sie i uczą.

X . Y . Z.

Strajk okupacyjny
na kop. „Szczęście Luizy"
Interwencje Rady Zakładowej i C. Z. 6.

Wczoraj Rada Zaki. strajkujących w 
kopalni „Szczęście Luizy", oraz przed
stawiciel C.Z.G. odbyli konferencję z  Ko 
misarzem Demobilizacyjnym.

Delegacja zapoznała Komisarza z o- 
becną sytuacją, prosząc go o  interwen- 
q ę  w Sądzie Apelacyjnym, celem utrzy
mania kopalni w ruchu.

Komisarz w liście, skierowanym do 
Sądu Apelacyjnego, podkreślił, że nale

ży bezwzględnie utrzymać warsztat p ra
cy 130 górników.

Następnie delegacja udała się do pre
zesa Sądu Apelacyjnego, który zarządzi! 
natychmiastowe wyznaczenie terminu 
rozprawy, celem rozpatrzenia odwołania 
zatwierdzenia decyzji o  ogłoszeniu upa
dłości kopalni „Szczęście Luizy”.

Strajk trwa.

Lody ruszyły
Na rzekach w Polsce, głównie na Wi

śle, rozpoczęło się ruszanie lodów.
Na Wiśle pod Zawichostem lody ru

szyły i zatrzymały się na 288 kilome
trze. Poziom wody wzrasta. Pod War
szawą lody jeszcze stoją, grubość po
włoki lodowej wynosi 16 cm. Pod Połc- 
kiem lody ruszyły i spływają. Pod Toru 
niem brzegi są wolne od lodów, powło
ka lodowa utrzymuje się jeszcze na 
środku Wisły.

Pod Grudziądzem utworzył się na Wi 
śle zator wysokości 4 metrów. Sprowa
dzono lodołamacze, które rozpoczęły 
walkę z zatorem. Jak  się zdaje, zajdzie 
konieczność powołania saperów dla roz 
bijania zatoru.

Na razie ruszenie lodów na Wiśle nie 
przedstawia się niebezpiecznie. Władze 
wodne obawiają się jednak, iż ruszenie 
lodów na Dunajcu i na Sanie spowodo
wać może niebezpieczną sytuację na od 
cinku Wisły środkowej. Z Nowego Są

cza i Przemyśla nadeszły wiadomości o  
pękaniu lodów na Dunajcu i na Sanie. 
Ruszerie lodów na tych rzekach ocze
kiwane jest lada godzina a  najpóźniej 
W piątek.

Istnieją obawy, aby masy lodowe, ja
kie spłyną Dunajcem i Sanom do W i
sły, nie wywołały groźnych zatorów w 
środkowym brzegu rzeki.

Na Bugu pod Wyszkowem lody pęka 
ją i ruszają. Lody z Liwca spłynęły i za 
trzymały się u ujścia do Bugu. Na Nar
wi pod Pułtuskiem utrzymuje się jeszcze 
powłoka lodowa.

Na Warcie pod Sieradzem płynie kra.
Popołudniu otrzymano w Warszawie 

doniesienie, iż na Dunajcu ruszyły lody 
na przestrzeni 7 kim. koło Nowego Są
cza. Ruszenie lodów jest narazie czę
ściowe, masowego spływu oczekują w 
piątek, jeśli utrzyma się wysoka tempe 
ratura. (Press).

Z sali sadowej stoicy
PROCES BALETMISTRZA

Sąd Okręgowy Warszawy rozpoczął wczo 
raj sprawę baletmistrza teatrów rcwjo- 
wych Wojcieszlri oskarżonego o złośliwe 
niewyplacanie zasądzonych żonie jego ali
mentów, co doprowadziło ją  do skrajnej 
nędzy. Żona Wojcieszki była ciężko chora 
i nie mogła znaleźć pracy, a mąż zarabiać 
miał wówczas poważne sumy.

Wojcieszkowa złożyła skargę do proku
ratora, jednakże nie doozekała się jej roz
patrzenia, gdyż zmarła przed rozprawą.

Wojcieszko twierdzi, że zarabiał tak ma
ło, że nic mógł płacić należnych żonie ali
mentów, a  w ostatnich czasach widząc jej 
ciężkie położenie materjalne, przyjął ją  do 
swego mieszkania.

SKAZANIE UCZNIA
Sąd Okręgowy Warszawy rozpatrywał 

sprawę 20-letniego ucznia szkoły zawodo
wej Wacława Olszewskiego, oskarżonego 
o przynależność do ONR i  kolportaż „No
wej Sztafety".

Oskarżony został w Alejach Ujazdow
skich wskazany przez „jakąś panią" poli
cjantowi jako osobnik rozdający „Nową 
Sztafetę". Olszewskiego aresztowano, przy 
czem znaleziono przy nim 1 egzemplarz 
„Sztafety" i 5 legitymacyj ONR. Oskar
żony od aresztowania do sprawy spędził 
półtora miesiąca w więzieniu.

Sąd skazał Olszewskiego na 4 miesiące 
aresztu z zawieszeniem.

7. K.

Afery emigracyjne
Oszuści werbują emigrantów do Mandżurii 
i Liberii

Syndykat Emigracyjny otrzymuje 
wciąż nowe wiadomości o nieustają
cych aferach przy werbowaniu emigran
tów do krajów zamorskich. Ostatnio a- 
gitatorzy band oszukańczych namawia
ją chłopów w woj. nowogródzkiem do 
wyjazdu do ManUżuko, gdzie rzekomo 
przydzielana jest bezpłatnie ziemia. 
Przy tej okazji wyłudzane eą większe 
Irwntv woiwrwećo i za twświsd-

czanie fotografji. Na Wołyniu zdarzyły 
się w m. wypadki oszukańczego wer
bunku do murzyńskiej republiki Liberii 
w Afryce. W sprawie tych oszustw pod
jęte zostały dochodzenia władz sądo
wych, równocześnie wydano ostrzeże" 
ula do miejscowej ludności, gdyż jak 
okazuje kłamliwa agitacja obliczona 
jest na  wyzbywanie się prze* włościan 

i dobvtku aa bezcen.
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P. min. Poniatowski
przeciw robotnikom rolnym

Dziesiąty Zjazd Krajowy Związku ro
bo trrków rolnych stwierdził, że kata
strofa bezrobocia na wsi wywołuje ze 
strony obszarników chęć pasorzytoictwa 
na tej nędzy, co objawia sic w formie 
zastępowania stałych robotników rol
nych, objętych umowami z tymiż robotni 
kami, godzonymi pod różnemi nazwami 
lub też robotnikami, dochodzącymi ze 
wsi. Tacy robotnicy, jako niestale zatru
dnieni, nie podlegając umowie zbioro
wej, otrzymują groszowe wynagrodze
nia (nawet 30 groszy za dzień pracy); 
nieuregulowanie ich zarobków musi po
wodować proces kurazenia się liczby 
stałych robotników rolnych, których 
pełne zarobki, wraz z  równowartością 
świadczeń w naturze, nie przekraczały 
nawet 2 zł. za dzień pracy.

Zarząd Główny Związku, zgodnie ze 
wskazaniami Zjazdu, zażądał najpierw 
od obszarników, a następnie od Nad
zwyczajnej Komisji Rozjemczej, obradu
jącej w składzie 3 delegatów rządowych, 
objęcia umową zbiorową wsrystkidh ro
botników rolnych, piacuących w ma
jątkach ziemskich i w związku z tem 
ustalenia specjalnej umowy dla robotni
ków dochodzących, których wynagro
dzenie byłoby znacznie wyższe,, niż wy
nagrodzenie odpowiednich kategoryj ro 
botników stałych.

Niestety — Nadziw. Kom- Rozjemcza 
przeszła nad temi najsłuszniejszemi żą- 
dniami do porządku dziennego.

Zaznaczamy, że obszarnicy bronili się 
przed takiem rozwiązaniem sprawy na
stępującemu argumentami:

„Każda umowa musi być wzajemna; 
przy ustaleniu warunków pracy dla 
dochodzących robotników wzajemności 
nie byłoby, gdyż pracodawca byłby o- 
bowiązany do wypłacania stawek umo
wnych, a robotnik nie byłby obowią
zany do pracy wtedy, kiedy pracodaw 
ca chciałby go zatrudnić'1.

Perspektywy
Znany pisarz francuski i wypróbowany 

przyjaciel proletarjatu Henry Barbusse, 
omawiając w wywiadzie prasowym sy
tuację młodzieży współczesnej, wyraził 
U .  u l  t a k ą  opiuję o  teraźniejszości 
i przyszłości Niemiec hitlerowskich.

„Młodzież jest ściśle związana ze 
•połeczeństwem i warunkami, w jakich I 
tóe znajduje. Zmiana ustroju dokonana I 
w  Niemczech wypaczyła młodzież, za- I 
truła umysły. Mobilizacja niewyrobio- 
nych i nieorjentujących się jednostek j 
(Stworzyła szerokie kadry gwałcicieli I 
prawa człowieka. Obce metody, wydo- > 
byte przez ciemnych karjerowiczów z J  
mroków średniowiecza, dawno zapom- 
mniane systemy, niezgodne z prawem 
i etyką, wytworzyły ideologję gwałtu. 
Młodzież została wykolejona przez 
wprowadzenie do jej haseł programo
wych — przemocy i nienawiści raso
wej. Wskrzeszanie średniowiecza wpro
wadziło do jej szczeregów pierwiastki 
deprawacji i demoralizacji. Antysemi
tyzm stał się orężem w ręku tych reak
cyjnych klik, które widzą własną ko
rzyść w przelewaniu krwi miljonów, roa 
gnryczonych do życia i świata.

„Rodzi się obawa przed nową rzezią. 
Faszyzm wyciąga rękę po władzę. Na- I 
cjonali styczne szczucia i nagonki nie 
ustają. Ciemne kliki rozwijają wytężo
ną działalność. Młodzież nasiąka jadem 
szowinizmu...

„Myliłby się ten, ktoby wierzył w 
ewyoięstwo faszystowskich Niemiec. 
Minął już bowiem okres zapału i entu
zjazmu. Nastąpiło znaczne oziębienie 
uczuć. Masy odpływają 0d Fiihrera, 
który serjami olbrzymich parad i po
chodów nigdy nie zaspokoi głodu 
swych owieczek. Rośnie niezadowolenie 
z reżymu, który przyniósł głód, gruźli
cę i legalne lynchowanie niewinnych 
ludzi. Wśród szerokich mas budzi sie 
wraz ze zdrowym rozsądkiem wrzenie. 
Horendalne wydatki na zbrojenia zmu
szają niecnych zwyrodnialców sterują
cych nawą rządową, do zwalniania dzte 
ci ze szkół z powodu niedożywiania i 
fizycznego osłabienia. Zawiedzone ma
sy pojmą wreszcie, że hece nacjonali
styczne nie są skutecznym sposobem 
■wyjścia z zagmatwanej sytuacji ekono 
micznej. Porażka reżymu, opartego na 
gwałcie, jest nieunikniona..." W zakoń
czeniu wzywa Barbusse wszystkie ele
menty szczerze socjalistyczne i demo
kratyczne, aby nie dopuściły za żaesną 
cenę do powtórzenia się r. 1914.

To co powiedział Barbusse o faszy
stowskich Niemczech d)a się, oazywiśoie, 
f  odp owi e dni ero i zmianami zastosować 
i do innych krajów, których system rzą
dów lub kierunki polityczne opierają się 
n® poidobnych do hitleryzmu podsta
wach.

Nie potrzeba się wysilać, by wyka
zać, że argumentacja taka jest zupeł
nie bzdurna, gdyż wzajemność polega 
na tem, że pracodawca i robotnik, kie
dy ohcą, zawierają umowę o pracę na 
miesiąc, tydzień, ozy jeden dzień; po 
zawiązaniu umowy robotnik obowiąza
ny jest wykonywać polecone mu roboty, 
a pracodawca obowiązany jest mu za
płacić wedle ustalonych norm.

Stanowisko ziemian widać jednak 
przekonało panów urzędników z  Nadz. 
Kom. Rozj., gdyż tej nader ważnej spra
wy nie rozstrzygnęli. W ten sposób u- 
mowa w rolnictwie nabrała charakteru 
świstka papieru, do którego maiło kto 
będzie musiał *ię stosować, a powtó- \ 
ce daje rozległe pole do popisów żeru
jącego na nędzy ludzkiej obszarnictwa.

W dodatku Nadz. Koim. Rozjemcza 
uznała za konieozme obniżyć wynagro
dzenie części robotników rolnych.

Chodziły pogłoski, że taka decyzja 
Nadz. Kom. Rozj. zainicjowana była 
przez Min. Rolnictwa. Dlatego, korzy
stając z debat nad budżetem tego 
mimisterjum w Kom. Budżetowej Sejmu, 
zwróciliśmy się z  odpowie dniem pyta
niem do p. ministra Poniatowskiego, 
który odpowiedział co następuje (cyt. 
za „Gaz. Pols." z 12 stycznia 1935 r.): 

„Stan rzeczy jest taki, że utrzyma
nie tych zarobków w skali niepomniej- 
szonej, prawie identycznej z tem, co 
było przed kilku laty, doprowadziło 
praktycznie do tego, że warsztaty rol
ne pomniejszyły skład pracowników w 
sposób niezwykle gwałtowny, posłu
gując się tańszą robocizną z zewnątrz. 
Jest to wskazówka, że nie da się u- 
trzymać żadnej kategorji płac w wa
runkach wyjątkowych, bez względu 
na to, co się dzieje naokoło. Znam 
wiele konkretnych wypadków. Pewna, 
umiarkowana zresztą, zniżka istotnie 
była przez Mimisterjum uważana za 
słuszną".

Oświadczenie p. minis tira musiało wy
wołać zdumienie. Prziełcież wynagro
dzenie rolbbtników rofcyoh, zdeprecjo
nowane wskutek kryzysu, co rok nie
mal było obniżane przez Nadz. Kom. 
Rozj. i w wielu wypadkach nawet w 
go to wiśnie zostało zmniejszone o 40%.

Ale to mniejsza! Faikteim jest, że za
równo pan minister Poniatowski, jalk i

pan minister Paciorkowski, otrzymali 
mcmicrjaś Związku, w którym szczegó
łowo wyjaśniliśmy nasze postulaty, żą
dające objęcia umową zbiorową wszyst
kich kategoryj robotników rolnych.

Pan min. Poniatowski wytłumaczył 
sobie, ku radości obszanniczej, że wo
bec tego należy dążyć <ło równania 
płac w dół. I to jeszcze można byłoby, 
przy specjalnie życzliwym stosunku do 
ministra, jakoś usprawiedliwić, gdyby 
wzamin za to ustalono, że odtąd każdy 
robotnik, zatrudniony w majątku, będzie 
otrzymywał określoną umową zapłatę. 
Ale tego 'Właśnie nie zrobiono, wobec 
•czego obniżka wynagrodzenia robotni
ków rolnych nie spowoduje zahamowa
nia zwailniań robotników stałych, gdyż 
są nędzarze wiejscy, którzy nawet bez 
zapłaty, a  ot za łyżkę strawy, gotowi 
są pracować.

Jakże w tem świetle wyglądają skar
gi pana min. Poniatowskiego na spadek 
zakupu towarów przemysłowych przez 
robotników rolnych o 53%? Przecież 
posunięcia p. ministra spadek tein tylko 
pogłębić może.

A dalej podkreślić musimy, że w spra 
wie, o której mowa', i Mimisterjum Op. 
Sp. miało glos! A więc mimisterjum to 
podzieliło opkiję Min. Roln.! Jakże to 
znów pogodzić z oświadczeniem p. min. 
Paciorkoiwskiego, że powierzone mu mi- 
misterjum przedsięweźmie kroki, zmu
szające pracodawców do homorciwamla 
zawartych umów zbiorowych, a tem sa
mem chyba i orzeczeń Nadz. Kom. Rozj. 
ustalonych przez urzędników państwo
wych?

Tak wygląda „rzeczywista rzeczywi
stość”. Dl* robotników rolnych wypły
wa stąd jeden wniosek: w czasie dezor
ganizacji rynku pracy zostali oddani 
całkowicie na łup miczem nieskrępowa
nego wyzysku obszarniczego! Czy po
godzą się ze swym losem? Napewno 
nie! Przed Związkiem staje zagadnienie 
walki o umowy zbiorowe w rolnictwie, 
obejmujące wszystkich robotników rol
nych, a to dla:

1) uniemożliwienia obszarnikom żero
wania na nędzy kryzysowej;

2) przeciwdziałania masowym reduk
cjom stałych robotników rolnych.

Sygnalizujemy niebezpieczeństwo!
„I. K. C." podam, że

„ministerstwo przemysłu i handlu 
zamierza przystąpić do nowelizacji u- 
stawy o ochronie lokatorów pod kątem 
widzenia lokali służbowych w domach 
fabrycznych".

Związek Izb Handlowych miał się wy
powiedzieć w tej sprawie, że

„zasadą winno być bronienie pracow 
nika w czasie stosunku pracy lub w 
razie wypowiedzenia przez pracodaw
cę bez uzasadnionych przyczyn".

Zawczasu izrwracamy uwagę na nie
bezpieczeństwo, grożące szerokim rze
szom robotników fabrycznych. Albo
wiem, jak się będzie badało „uzasadnię 
nie przyczyny”, o tem wszyscy wiemy. 
Nadto zagrożony jest los wdów ś sierot, 
zamieszkałych w domach fabrycznych.

Projektowanie wszelkich zmian w u- 
stawiie o ochronie lokatorów na nieko
rzyść pozbawionych pracy jest w dzi
siejszym okresie szalejącego bezrobo- 
oia naigrawaniem się z begranicznej nę
dzy ludzkiej.

Przegląd prasy

MAR JAN NOWICKI.

„WART PAC PAŁAC A, A PAŁAC 
PACA".

Pisaliśmy wczoraj o endeckiej radzie 
miejskiej w Łodzi, która w walce z  kul
turą i oświatą dokonała szeregu budże
towych skreśleń, odbierając subsydja 
różnym instytucjom oświatowym, jak 
Wolna Wszechnica Polską, Teatr Miej- 
sfei. szereg organizacyj robtniczych itp.

Te czyny „endeckie'* spotkały się ró
wnież z potępieniem nawet „Expressu", 
który pisze:

... Nowi rządcy rozpoczęli swą 
„działalność" od zdławienia tych insty- 
tucyj kulturalnych, które nie mają 
charakteru rasistowsko - nacjonalisty
cznego. Rozpoczęli „gleichschaltowa- 
nie" wedle znanej skądinąd recepty... 
Wszystko, co nie jest stuprocentowo 
„obwiepolskie", nie jest owiane du
chem „dmowszczyzny" — ma zniknąć 
z Łodzi! Ani grosz wybierany w ka
sie miejskiej z kieszeni podatników, 
nie śmie pójść na jedną instytucję, któ 
ra nie jest opanowana duchem rasi
stowsko - nacjonalistycznym.

O pozbawieniu suhsydjum naszego 
T, U. R. — „Express" pisze:

... Jest w robotniczej Łodzi TUR., 
socjalistyczne towarzystwo oświatowe, 
działające od szeregu lat. Otrzymywa
ło ono dotychczas z kasy miejskiej zł. 
2000 subwencji. Więcej nie otrzyma... 
Skreślić!

Bardzo piękne i słuszne są wywody 
„Expressu", podpisuemy je w całości. 
Z jednym tylko zastrzeżeniem, że „sa
nacja”, którą „Express" reprezentuje— 
tam, gdzie ona rządzi w miastach, robi 
kubek w lcubek to samo, co endecy w 
Łodzi. „Sanacyjne" rady miejskie też
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Ubezpieczalnia Społeczna
w W arszaw ie
chce stworzyć kastą pariasów

z  kół fachowych otrzymaliśmy cic- ( razowym tblelbem czy masłem, żc mat
ka wy artykuł, dotyczący „reform" p. 
Jastrzębskiego. Pierwszą cześć arty
kułu zamieszczamy dzisiaj. Red.

Podsekretarz stanu w Min. Op. Spo
łecznej, p. Wincenty Jastrzębski uwa
żał za stosowne poinformować przez 
radjo społeczeństwo polskie o powodach 
reorganizacji lecznictwa ubezpieczenio
wego. Uczynił to  w sposób tak bezstron 
ny i taktowny, że ogół lekarzy, pracu
jących w b. Kasach Chorych, widział się 
zmuszony dać odpowiedź na łamach 
prasy niezależnej, gdyż prorządowa so
lidarnie repliki tej nie zamieściła. Pisma 
socjalistyczne należały do tych organów 
opinji publicznej, które nie odmówiły 
lekarzom prawa obrony i list ich w ca
łości wydrukowały, a dziś z obowiązku 
zarówno społecznego jak i publicystycz
nego poświęcają tej bardzo doniosłej 
sprawie dużo uwagi,

Przedewszystkiem nawiązując do im
prowizacji radjowej p. Jastrzębskiego, 
należy zauważyć, iż pfzytoczył on swój 
pogwarek z jakimś lekarzem-niemową, 
który jakoby zapomniał języka w gębie, 
gdy zastał zaskoczony pytaniem „jaką 
korzyść społeczeństwo ma z jego pra
cy?'1 Ten głuchoniemy czy też mało roz 
winięty przedstawiciel świata lekarskie
go musiał być zapewne chronicznym de
legatem, zasiadającym w wyższych przed 
stawicieistwach służby zdrowia, bowiem 
szeregowy lekarz, pełniący obowiązki 
w rejonie, byłby p. Jastrzębskiemu na 
jego interpelację poprostu zapropono
wał, aby odbył z nim przechadzkę po 
dawnym terenie. P, podsekretarz stanu 
byłby tedy już nie od lekarza, lecz od 
samego społeczeństwa —  przez usta 
dziesiątków ubezpieczonych i 'ch ro
dzin — dowiedział się, żc w ciągu pa
roletniego okresu stan zdrowotności w 
rejonie kapitalnie się poprawił, że przy 
zwyczajono się tu do utrzymywania od
powiedniej czystości, i e nikt już cho
rego palca nie obkłada liściem bobku,

ki nie poją małych dzieci rycyną, któ
ra w ich młodych organizmach wywo
łuje zaognienie wyrostka robaczkowego, 
i o tuzinie innych drobiazgów, wskazu
jących wymownie na przyswojenie lud
ności zasad higjeny, prawidłowego lecz
nictwa, antiseptyki i t. p., wpojonych 
mozolnym, codziennym trudem przez 
lekarza Kasy Chorych.

Teraz przejdźmy do spraw bieżących-
Oto w ub. niedzielę, dnia 17 b. m„ w 

lokalu Zrzeszenia Lekarzy Kasy Cho
rych (Warszawa, Al. Jerozolimskie 20), 
odbyło się zebranie członków, dla omó
wienia całokształtu zagadnień, związa
nych z wprowadzeniem w życie insty
tucji „lekarza domowego'1 z ramienia 
Ubezpieczalni, Obrady mimo akcentów 
namiętnych miały przebieg spokojny, 
przemówienia były rzeczowe, a rezolu
cje krótkie i stanowcze.

Uchwalono w dotychczasowej płasz
czyźnie rokowań z Dyrekcją Ubezpie
czalni Społecznej w Warszawie — nie 
prowadzić.

Ze względu na ściśle poufny charak
ter obrad, nie możemy podać ich treści 
nawet w zwartym skrócie, wolno nam 
natomiast zreasumować ogólne prze
słanki niedzielnych dyskusyj, podnoszo
ne i szeroko omawiane wśród lekarzy 
Kasy Chorych zawsze i wszędzie, gdzie 
i kiedy w ostatnich czasach nadarzy się 
ku temu sposobność.

Lekarzy zastanawia np„ dlaczego w 
gazetach zamieszczono komunikat, ie  
Dyrekcja Ubezpieczalni Społecznej w  
Warszawie zaproponowała kandydatom 
do objęcia posady „lekarza domowego" 
1000 (tysiąc) złotych pensji miesięcznej. 
Ani jeden lekarz propozycji takiej ze 
strony władz powołanych czyto bezpo
średnich, czy też nadzorczych — nie 
otrzymał. Prawdą natomiast jest, że za
ofiarowano lekarzom — po długich tar
gach i namysłach — 750 zł. miesięcznej 
pensji, a po dalszych deliberaojach do

łożono jeszcze 100 zł. miesięcznie na 
mieszkanie. To jest stawką z ostatniej 
chwili, przyjęta zresztą w zasadzie przez 
lekarzy. Komu i na co potrzebna\ była 
ta okrągła tysiączka, mydląca oczy opi- 
nji publicznej na temat hojnego gestu 
„miarodajnych czynników' i „wysokich 
wymagań" „nienasyconych" lekarzy?

Tu z miejsca wypada zaznaczyć, że 
ciężar prowadzonych rokowań bynaj
mniej nie spoczywa na warunkach ma
terialnych. Te zawsze dladzą się uzgodnić 
i, jak już nadmieniliśmy powyżej, w za
sadzie zostały przyjęte. W związku z 
wynagrodzeniem lekarzom chodzi już 
tylko o to, aby umowa opiewała na 
okres dłuższy, podczas kiedy Dyrekcja 
Ubezpieczeń dąży w odwrotnym kie
runku — do możliwości najkrótszego 
terminu umowy, i.a jakiś rok — dwa la
ta najwięcej, przyczem Ubezpieczalnia 
zasłania się niemożnością zaciągania 
dłuższych zobowiązań, wobec oczekiwa
nych zmian w ustawodawstwie ubezpie- 
czeniowem. Lekarze — mówiąc bez ob- 
słomek — obawiają się, że warunki dzi
siejsze, po odegraniu roli wabika, zosta
ną we właściwym momencie dotkliwie 
obniżone, Ale nad tem, jak powiedzia- 
no, da , i ,  rozprawiać. SIGMA
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obcinają subsydja na oświatowe insty
tucje robotnicze, a hojnie podwajają do
tacje na swoje organizacje np. na Zw. 
Pracy Obywatelskiej kobiet. „Wart Pac 

a pałac Paca".
„Sanator" i endek — to dwa bratan- 

ki.
MĄDRY POLAK PO SZKODZIE.
Depesze doniosły, że wszyscy funk

cjonariusze w ni, Gdańsku o nazwiskach
0 brzmieniu polskiem dostali polecenie 
od władz, aby zmienili je na nazwiska o 
brzmieniu niemieckim.

Władze gdańskie mają rozciągnąć to 
zarządzenie i na inne warstwy społe
czeństwa, nie wyłączając i wolnych za
wodów.

Przeciwko temu zarządzeniu wystę
puje ostro „I. K C.“:

„Niemczenie bowiem nazwisk było
by nietylko powrotem do ery najgor- 
sziego szowinizmu antypolskiego, ale 
przedewszystkiem oznaczałoby złama
nie i przekreślenie umów polsko- 

gdańskich. Umowy te mianowicie mia
ły za cel zapewnienie Polakom zupeł
nej równorządności w życiu Gdańska. 
Przymus zmiany nazwsika — już po
za pognębieniem osobistej godności— 
byłby dowodem, te władze gdańskie 
traktują Polaków wrogo.

Metoda germanizacji wraz z przy
musem zmiany nazwisk nawiązywała
by do metod szalejącego ucisku Pola
ków z okresu hakaty.

Ponieważ mamy tu do czynienia * 
Gdańskiem a nie z Rzeszą niem., po
zostawiamy na uboczu jeden argu
ment, a mianowicie, że ta działalność 
narodowo - socjalistycznych władz 
gdańskich stałaby w jaskrawej sprze
czności z przyrzeczeniami kanclerza 
Hitlera, który wyraźnie oświadczył, że 
narodowy socjalizm zrywa z metoda
mi wynaradawiania Polaków.

A poccście panowie wierzyli obłud
nym zapewnieniom Hitlera, gdyśmy Was 
ostrzegali? Kto to, jeśli nie „I. K. C." 
wspólnie z  całą „sanacją" uprawiał 
szkodliwy flirt z Hitlerem? Kio wresz
cie błędną polityką wobec w. m. Gdań
ska spowodował, że rządzący nim hi
tlerowcy rozzuchwalił; się ponad miarę
1 gwiżdżą sobie na traktaty, zobowiąza
nia, czy praiwa Polaków?

Teraz „I. K. C." rozdziera szaty. Jest 
to nieco zapóźno Przestrzegaliśmy, te  
prędko nastapi rozczarowanie.

S-EK

D laczego?
Nasz bratni tygodnik radomski „Ży

cie Robotnicze" zadaje szereg pytań, na 
które jednak redakcja ze zrozumiałych 
względów woli nie odpowiedzieć.

Pytania te brzmią jak następuje:
„Dlaczego polski kodeks kamy nie 

przewiduje żadnej kary za uprawianie 
homoseksualizmu bez chęci zysku, a 
gdy napisze się o jakimś zagranicz
nym mężu stanu, że jest znanym ho
moseksualistą, nie zarzucając mu by
najmniej, te robi to z chęci zysku, to 
wiadomość taka ulega konfiskacie?

Dlaczego w 1934-ym roku wolno jest 
napisać o tem, ie  pewien zagraniczny 
mąż stanu przebywał dłuższy czas w 
szpitalu dla obłąkanych, do którego 
zaprowadziło go używanie narkotyków 
(opjum, kokaina), a nie wolno tego 
samego powtórzyć w 1935-ym roku?

Dlaczego w 1934-ym roku wolno by
ło podać wyniki śledztwa międzynaro
dowej komisji, która ustaliła, kto był 
sprawcą podpalenia niemieckiego par
lamentu w 1933 r., a zabrania się 
przypomnienia tego w 1935y-m roku?

Nie wiecie dlaczego? Ja wam też 
nie powiem, choć wiem, bo i tak zoba
czylibyście na miejscu mojej odpowie
dzi białą plamę".

B. pos. Taraszkiewicz żyje
Wedug otrzymanych przez nas mior- 

macyj wiadomość o rozstrzelaniu b. pos. 
Br. Taraszkiewicza jest nieprawdziwa 
Br. Taraszkiewicz wogóle nie p rzeb yw a  
na Biatejrnsi i stoi zdała od polityki. 
Zajmuje się wyłącznie pracami naukow e  
mi z dziedziny agronomii.
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Orędzie Prezydenta Roosevelta
w sprawie kontroli państwa nad przemysłem

Prezydent Roosevelt wystosował w śro 
dę do Kongresu oczekiwane z wielkim 
zainteresowaniem orędzie, zawierające 
żądanie przedłużenia ważności gospo
darczych ustaw specjalnych, zawartych 
w N, R, A. na dalsze dwa lata, przy 
równcczesnem uproszczeniu i ujedno
stajnieniu wszystkich dekretów, wyda
nych w ciągu ubiegłych dwuch lat.

Orędzie prezydenta podkreśla, że de
krety wydane w ramach N. R. A. 
DOSTARCZYŁY PRACY OKOŁO 4 

MILJONOM LUDZI, 
dowodząc temsamem swej żywotności 
i uzasadnienia. Jest nie do pomyślenia, 
aby ustawy te można obecnie znieść. 
Przyczyniłoby się to do powrotu chao
tycznych stosunków w dziedzinie spo-

Zatrute ryby
Od wielu dni zaobserwowano masowe 

spływanie martwych ryb na Białej Przem- 
szy pod Olkuszem. Ryby te zatrute zostały 
odpadkami chemicznemi miejscowych fa
bryk.

Ministerjum wydać ma instrukje calem 
zabezpieczenia: wód rzecznych przed zatru
waniem, które zagraża stanowi zarybienia.

lecznej i przemysłowej.
Orędzie stwierdza następnie koniecz

ność
PRZYZNANIA ROBOTNIKOM PRAWA 
DO ROKOWAŃ I UMÓW KOLEK

TYWNYCH.
Ponadto Rząd domaga się uprawnień 

w sprawie ustalenia płac minimalnych 
oraz maksymalnych godzin pracy.

Przemysł surowcowy wymaga koniecz 
nie kontroli cen, podczas gdy w innych

gałęziach przemysłu wszelkie sztucznie 
obniżanie względnie podwyższanie cen 
winno być zakazane.

Wreszcie orędzie zapowiada racjo
nalniejsze przeprowadzenie ustawodaw
stwa antytrustowego, dalsze utrzyma
nie
ZAKAZU ZATRUDNIANIA MŁODO

CIANYCH
oraz otoczenie szczególną ochroną drob 
nego kupiectwa. (ATE)

Budżet po wyjściu z Komisji
senackiej

We środę Komisja budżetowa Se
natu ostatecznie ustaliła wyso
kość wydatków i dochodów na rok 
1935(6 po uwzględnieniu zmian przepro
wadzonych przez komisję.

Ostateczne cyfry preliminarza przed
stawiają s:ę jak następuje: wydatki zwy 
czajne i nadzwyczajne 2.168.178.160 ził., 
dochody zwyczajne i nadzwyczajne — 
2.019.406.700 zł., deficyt budżetowy — 
148.771.460 zł.

Krwawy epilog krwawych zajść
Krwawe zaburzenia w miejscowości 

Sibinje w Jugosławji znalazły w środę 
epilog niemniej krwawy.

Mieszkańcy wiosek sąsiednich udali 
się do miasta powiatowego celem zapro 
testowania przeciwko krwawym wy
padkom.

SILNY ODDZIAŁ ŹANDARMERJI 
ZATRZYMAŁ CHŁOPÓW PRZY RO
GATKACH, WZYWAJĄC ICH DO PO
WROTU.

mmmmmnmmmmammm

Manifestanci — jak twierdzi policja— 
zaatakowali jednak żandarmerję, która 
oddala kilka salw do tłumu.
5 CHŁOPÓW ZOSTAŁO ZABITYCH, 

3 CIĘŻKO RANNYCH;

jeden z nich zmarł w szpitalu.
Ksiądz katolicki Praskie z Sibinje, 

który uchodzi z a inicjatora krwawych 
zajść został aresztowany w Zagrzebiu, 
dokąd zbiegł po krwawych wypadkach.

Zamach bombowy
na głośnego amerykańskiego senatora Longa

Z Waszyngtonu donoszą, że na głoś
nego w ostatnim czasie senatora stanu 
Louisiana, Longa dokonano

ZAMACHU BOMBOWEGO, 
który, wskutek wadliwego działania 
mechanizmu bomby, nie udał się.

Do sekretarjatu senatu stanu przysła
no paczkę, zaadresowaną do rąk włas
nych Longa. Sekretarz senatora otwo
rzywszy z jego polecenia paczkę znalazł 
w niej bombę, połączoną z mechaniz-

spowodować wybuch.
Policja śledcza wszczęła dochodzenie 

celem wykrycia sprawców nieudanego 
zamachu, których według przypuszczeń 
prasy amerykańskiej szukać należy w 
szeregach niedawno założonego stronni
ctwa „Square Deal Organisation" (fa
szystowskie stronnictwo). Organizacja 
ta w ostry sposób zwalcza politykę 
Longa i niejednokrotnie dawała wyraz 
swemu wrogiemu nastawieniu do jego

Hiszpańskie sądy faszystowskie
szafują wyrokami śmierci

Wyroki śmierci, wydane przez sądy 
wojskowe w Oviedo na posła socjalisty
cznego Pena i w Valladolid na 2-ch re 
wolucjonistów z Medina di Seco zostały 
zatwierdzone.

Azana i b. ministra Quiroga o... kontra
bandę broni,

spsjt❖

Z Madrytu donoszą, że obie grupy 
agrarjuszy postanowiły poprzeć wniosek 
monarchistów o oskarżeniu b. premiera

Trybunał giwarancyj konstytucyjnych
odrzucił rekurs wiceprezydenta parla
mentu Kat a Jonii Domingo prezciw usta
wie, zawieszającej statut autonomiczny 
Katalonji, uchwalonej przez Kortezy 
dnia 2 stycznia r. b. (PAT).

mem, który przy otwieraniu paczki miał i osoby. (ATE).

Niezwykłe przygody
sowieckich ekspedycji ratunkowych

Z Archangielska donoszą, że lotnik 
Ignatów, wysłany dHa odszukania samo
lotu Gołulbiewa, pozostawionego, jak 
wiadomo, w tundrze, 40 kim. od Arch an 
gielska, zdołał wprawdzie dotrzeć do 
samolotu,

nie mógł jednak lądować z powodu 
gwałtownej zamieci śnieżnej. 

Ignatow zrzucił jedynie worki z pro
wiantem dla pozostawionego przy apa
racie mechanika Kuzniecowa, nie mógł 
jednak stwierdzić, czy zostały one 
przez mechanika zauważone i podjęte.

Wysilana do tundry narciarska ekspe
dycja ratunkowa, złożona z 60 osób

ZAGINĘŁA W DRODZE.
Nie jest wykluczone, że ekspedycja 

zaskoczona niezwykle silną burzą ukry 
ła się gdzieś po drodze.

Władze sowieckie wysłaliy z Archaa- 
gielska drugą ekspedycję narciarską dla 
ctfszukania pierwszego oddziału i ura
towania Kuzniecowa.

Gołubiew' i jego towarzysze przeby
wają w szpitalu w Archangielsku. Stan 
ich nie budzi żadnych obaw.

Uwięziony w ś r ó d  lodów
Z Moskwy donoszą, że statek sowiec- t panuje żywe zaniepokojenie o dalsze lo

ki „Smoleńsk znajdujący się na morzu j s.y „Smoleńska".
Ochockiem w pobliżu Kamczatki wysłał ! _______________________
depeszę raidjową; w której donosi, iż od 
6 dni jest uwięziony między zwałami 
lotfów. Kapitan statku prosi o natych
miastową pomoc, gdyż

napór lodów staje się coraz większy.

Statek pozostaje w stałej łączności z 
łatnaazem lodów „Krasinem", który je
dnak przed upływem tygodnia nie bę
dzie mógł pośpieszyć na ratunek statku 
„Smoleńsk",

Ponieważ budżet wyszedł z Sejmu z 
deficytem w wysokości 167.834.460 zł., 
przeto komisja senacka zmniejszyła d e
ficyt o 19.063.000 zł.

Powyższą oszczędność osiągnięto 
przez wprowadzenie następujących po
prawek do preliminarza budżetowego, 
uchwalonego przez Sejm:

Skreślić wobec nadchodzącego okre - 
su wyborczego z wydatków na Sejm z 
djet 1.200 tys. Na Senat 300 ty®. Skreślić 
w wydatkach na M. S. Z. 200 tys. W 
wydatkach Ministerjum Spraw Wewnę
trznych — 300 tys. Skreślić w wydat
kach Ministerjum Skarbu 350 tys. Nato
miast powiększyć dział dochodtowy o 
8.500 tys., a mianowicie: 4 miłj. 500 tys. 
z przewidywanych wpływów podatku 
dochodowego oraz 3 milj. z podatku od 
cukru, 1 miljon w innych pozycjach.

Mennica państwowa dopłacać będzie 
po raiz pierwszy 200 tys. zł. W budże
cie Przemysłu i Handlu skreślono 150 
tys. zł. na subwencje. W budżecie Mi
nisterjum Komunikacji zwiększono do
płatę PKP. o 3 milj. W budżecie Mini
sterjum Opieki Społecznej zmniejszono 
wydatki o 263 tys. W Lasach Państwo
wych zwiększono dopłatę o 1 i pół mili.

Walka bandytów
z  p o licją

W środlę w Głowaczowie, paw. Kozie 
nickiego do sklepu Wacława Piwoń
skiego wtargnęło trzech uzbrojonych w 
rewolwery bandytów, którzy po stero- 
ryzowamiu Piwońskiego usiłowali obra
bować sklep. Spłoszeni przez policję 
bandyci postrzelili lekko Piwońskiego, 
poczem zasypując gradem kul rewolwe
rowych ścigających policjantów zbiegli 
na rowerach w stronę Warki. Policja 
rozpoczęła pościg.

Na pokładzie zagrożonego statku 
znajduje się 80 cżłonków załogi oraz 
wielu podróżnych. W kołach sowieckich

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo codzienne

Ś w ia t  w  zdarzeniach
MOSKIEWSKA „PRAWDA" donosi, że 

w Zagłębiu Donieckiem wyszła na jaw  
zbrodnia, świadcząca szczególnie jaskrawo 
o zdziczeniu obyczajów. Trzech górników 
włamało się na jednym z cmentarzy do 
grobu pochowanego tam głównego inżynie
ra kopalń. Robotnicy ściągnęli ze zwłok 
ubranie i obuwie, które podzielili między 
siebie.

W JAPONJI W OKRĘGU HID A (w 
środkowej części wyspy Hondo) silne trzę
sienie ziemi zniszczyło wiele zabudowań. 
Szczegółów narazie brak.

Z BIAŁOGRODU donoszą, że j^towicc 
włoski „Ecdi“ zderzył się z okrętem jugo
słowiańskim „Villa“ na wodach około We
necji. Zderzenie było tak silne, że okręt 
jugosłowiański zatonął w ciągu 10 minut.

Istnieje przypuszczenie, że 4 osoby z zało
gi „Villa" zatonęły.

Z TASZKENTU donoszą o wykryciu 
pokładów p iasku  złotodajnego w dolinie 
Tadzikistanu w Azji środkowej, w pobliżu 
jeziora Rangkul.

W kopalni złota w Tagilu znaleziono 
bryłę złota, ważącą 70714 gr.

NASKUTEK ODWILŻY I ULEW
NYCH DESZCZÓW rzeki Motława i Ra- 
dunia wezbrały, stwarzając bardzo groźną 
sytuację dla ludności powiatu gdańskiego. 
Powłoka lodowa ruszyła pod naporem wo
dy i zerwała tamę w miejscowości Prang- 
szynie oraz uszkodziła poważnie drewnia
ny most, prowadzący z dworca do wsi, 
tak, że przerwana została komunikacja.

£ n
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RÓD BALTAZARÓW
(Autoryzowany przekład Bolesławy Kopelćwny)

Baltazar odnosił się z wyniosłą obojętnością do ca
łego tego politycznego niepokoju.

— To są szumowiny na piekielnym rosole świata — 
mówił. — Zbierzmy i odrzućmy precz ,te szumowiny 
— i dalej gotujmy...

On sam „gotował" ze wszystkich sił, przyrządza
jąc składniki projektowanego ministerstwa. Wszystko 
musi być zorganizowane przed zrobieniem ostatecz
nego kroku! Nie może być z tem fiaska, jak z p o  
spiesznie skleconem ministerstwem Służby Narodo
wej. Najpierw należy obmyśleć szczegółowo zada
nia, taktykę i dokładny plan, a potem dopiero — 
przyjdzie kolej na zorganizowanie prostej machiny 
urzędników i stenotypistek... Baltazar pracował od 
rana do nocy, jak zresztą czynił przez całe swoje ży
cie. „Nowy Wszechświat" pędził z rozpostartemi ża
glami po morzach nieprawdopodobnego powodzenia. 
Człowiek ten miał w sobie iskrę genjuszu, decydującą 
o sukcesie. Nie oszczędzał się ani umysłowo, ani fi
zycznie. Znajdował czas na entuzjastyczną pracę 
w Ochotniczej Straży Obywatelskiej, którą wzgar
dził poprzednio. Jako członek Straży Obywatelskiej, 
szybko otrzymał awans, z którego był dziecinnie dum
ny. Marcela wyraziła się:

— Zdaje mi się, że rozjeżdżanie po mieście z lotną 
brygadą stanowi największą radość twego życia.

Baltazar odpowiedział ze zwykłą sobie uczciwością:
— Wcale nie mam pewności, że tak nie jest.
Godfrey, mówiąc o nim z Marcelą, zauważył:
— To kochane stare dynamo uczepiło się wojny, 

mszcząc się za cały stracony czas.

Tak było w rzeczywistości. Absorbowała go ona 
od chwili, gdy się budził, aż do chwili, gdy zasypiał. 
Od czasu otrzymania przez Godfreya nominacji do 
Ministerstwa Wojny, ojciec i syn, mieszkając w tym 
samym domu, spotykali się tak rzadko że nabrali 
wprost przesadnego pojęcia o swojej wartości. Chło
piec, który nietylko sam zdawał sobie sprawę z po
tęgi tego człowieka, ale świadom był hołdu, jaki mu 
składali różni bogowie i półbogowie w kraju, pozbył 
się swego początkowego podejrzliwego antagonizmu 
i lojalnie się .poddał.

— Jestem z niego dumny. Na Boga, jakże jestem 
dumny — zawołał do Marceli. — Moja dziecinna wia
ra została usprawiedliwiona. Cofam wszystko, co po
wiedziałem w ciągu ostatnich miesięcy. To zadziwia
jący człowiek — i cieszę się, że jestem jego synem

W tym okresie Godfrey widywał może więcej Mar
celę, niż Ednę. Marcela — niedługo po owym „lun
chu" z Baltazarem, w dzień idylli Godfrey’a na rzece 
— zaniemogła i porzuciła Churton Towers. Wysi
łek trzyletniej nieustannej pracy skończył się choro- 
błiwem wyczerpaniem i Marceli nakazano trzymie 
sięczny wypoczynek. Po nużących dwuch tygodniach, 
które spędziła samotnie na wsi w Kornwalji, wróciła 
do Londynu, wbrew przepisom lekarza — i zamiesz
kała w Bayswater u przyjaciółki, kobiety również pra
cującej zawodowo, zatrudnionej w Admiralicji. Przy
padek, a może nawet odrobina wyrachowania (moty
wy, kierujące decyzją kobiety, są często smętnie po
gmatwane) sprawiły, iż zamieszkała w pobliżu Sus
sex Gardens i domu, który ten dziwny człowiek (z któ
rego życiem los zdawał się ją łączyć, ale którego 
wzbraniała 6ię poślubić spowodu niedających się po
konać odruchów i lęków) lubił nazywać „Domem ro
du Baltazarów". Oczywiście, Baltazar, w swój gwał
towny sposób — zaofiarował jej odrazu swój dom, 
proponując, że odda w nim Marceli apartament,

w którym będzie mogła zamieszkać, niezależna od ni
kogo. Godfrey, Quong - Ho i służba nie wchodzą w ra
chubę; mogą pomieścić się byle jak; dla wszystkich 
najważniejszą będzie sprawa jej wygody i szczęścia.

— Na miłość Boską! Dlaczegóżby nie? — wy
krzyknął z szerokim gestem. — Czego się obawiasz? 
Mnie? Pani Grandy? *) Czego?

Ale Marcela potrząsnęła głową, uśmiechnięta i upar. 
ta — i nie chciała o tem słyszeć- Zgodziła się — jako 
na ustępstwo — iż będzie przychodzić do niego za
wsze, ilekroć otrzyma wiadomość telefoniczną, że jest 
potrzebna. Baltazar skrzywił się i przepowiedział 
jej życie pełne ustawicznej niewygody.

— Zaryzykuję to — zapewniła.
W ten sposób doszło do tego, że Marcela zachodzi

ła do domu w Sussex Gardens o każdej porze; przy- 
czem Godfrey domagał się jej obecności narówni ze 
swym ojcem.

Pod przysięgą dyskrecji zwierzył się Marceli ze 
swojej historji miłosnej. Spoczątku okazała głębo
kie niezadowolenie, prosząc, aby przypomniał sobie 
jej pierwsze podejrzenia i poważne przdstrogi. Zamę
żna kobieta! Nic dobrego nie może wyniknąć z ta
kiego stosunku, choćby był on nie wiem jak niewinny 
i romantyczny. W odpowiedzi Godfrey w jaknaj- 
bardziej delikatny sposób przypomniał Marceli, że 
ona sama miała romantyczne uczucie dla żonatego 
mężczyzny, a nawet — jak przyznała później — go
towa była z nim uciec. Edina i on nie robią nic got 
szego, aniżeli nieposzlakowana Marcela i jego czci
godny rodzic. W następstwie tego Marcela, odno
sząca się do Godfrey a ze ślepem uwielbieniem, ustą
piła i wysłuchiwała jego zwierzeń na temat różnycb 
faz tego stosunku, służąc mu — zależnie od potrzeby 
— współczuciem lub moralną radą-
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Defraudanci
Powiat pszczyński jest domeną de

fraudantów i —  bojów<karzy „sanacyj
nych". Obóz „radosnej twórczości" tro 
szczy się tu więcej o rozbijanie wieców 
P. P. S., o hodowanie zarazków hitlerow 
skich w powiecie (wszędzie powstają 
świetlice Volksbumdu) naft o wyplen/ieoie 
defraudantów, wyznawców polityki 
„procządowej".

Defraudacje popełniono w Piasku, 
Krzyżówkach, Paprocanadh i t. d. 0 -

•  • •
becnie donoszą ó grubych nadużyciach 
naczelników gmin w Rudołtowicach i 
Starci Kuźni. W każdym pojedynczy111 
wypadku zdefraudowano po kilka tysię
cy złotych pieniędzy gminnych. Nadu
życia w Imietiniu są tak skandaliczna, 
że wołają o pomstę do nieba. Pomimo 
tego nie wiadomo, czy winnych spotka 
zasłużona kara i wogóle nie wiadomo, 
jak skończyły się dochodzenia.

WiadomościS z całej 
Polski

Rzeczy niedopuszczalne
Uposażenie p. woj. Grażyńskiego

,.Pałania” katowicka obliczyła wyso
kość uposażenia p. wojewody Haskiego 
Grażyńskiego po przeniesieniu go do III 
grupy uposażeniowej. Według tych ob
liczeń p. Grażyński pobiera w tej chwi
li:

1) 39.000 A . rocznie z tytułu pensji;
2) 39.000 zł, rocznie tytułem dodatku

reprezentacyjnego.
Ponadto p. Grażyński:
1) rozporządza 12.000 zł. rocznie z ty 

tołu funduszu dyspozycyjnego;
2) korzysta bezpłatnie z mieszkania, 

opału, światła, samochodów i t. p.
Masny więc — po odrzuceniu fundu

szu dyspozycyjnego i po zostawieniu na 
uboczu wszelkich świadczeń w naturze,

t. *n. lwiej części normalnych wydat
ków „szarego człowieka" — kwotę zł. 
6.500 miesięcznie, iaiko dochód osobisty 
gotówkowy p. wojewody śląskiego ze 
Skarbu Państwa, względnie ze Skarbu 
■województwa śląskiego.

* *
*

Musimy powiedzieć bez żadnej złośli
wości osobistej, bo tej wolimy z reguły 
unikać, ale z całą stanowczością, żc ta
ka rozrzutność w stosunku do dygnita
rzy poszczególnych należy do rzeczy ab 
solutnie niedopuszczalnych. Czyż do
prawdy kierownicy obozu „sanacyjne
go" nie rozumieją, że Polski nie stać na 
tego rodzaju świadczenia na rzecz jed
nego wojewody.

Tragiczne echa afer magistrackich we Lwowie
(Kor. własna).

W ubiegłym roku głośna była spra
wa wykrycia szeregu afer, popełnio
nych w różnych działach gospodarki 
magistrackich, spowodowanych bra
kiem kontroli i wiarą we wszechmoc 
taStraeJoa" i innych związków, „sana
cyjnych".

Do drogiego korowodu winowajców 
wplatano szereg osób którym nie potra
fiono udowodnić poważniejszych prze
stępstw.

Na tle prooesów o przestępstwa służ

bowe kilka osób popadło w depresje 
psychiczną i popełniło samobójstwo.

Wielkie wrażeni® wywołało ostatnio 
w mieście samobójstwo b. naczelnika 
straży pożarnej we Lwowie, Czeokiewi- 
cza. W związku z nieukończoną leszcze 
sprawą o nadużycia w swoim dziale 
służby, poszukał rozwiązania w celnym 
strzale rewolwerowym.

Najbardziej skompromitowani, jak o- 
sławiony Rybakoff pochowali pienią
dze i poszli do kryminałów. Ci samo
bójstwa nie popełnią.

LUDZIE PADAJĄ Z GŁODU
We wtorek w poSudnie zasłabł w 

świetlicy dla bezrobotnych w Chorzo
wie, przy ul. Styczyńskiego, bezrobot
ny Józef Feliks, zaim. w Chorzowie przy 
ul. Wandy 35. Nieszczęśliwego odsta
wiono do szpitala, gdzie udzielano mu 
pomocy lekarskiej. Feliks zasłabł wsku 
tek niedostatecznego dożywiania. 
ADWOKAT LUBELSKI SKAZANY ZA 

SPRZENIEWIERZENIE
Przed Sądem Okręgowym w Lublinie 

toc-zyła się rozprawa kanna przeciwko 
atfw. lubelskiemu Kazimierzowi Bielni- 
ckiemu, csk anżo® emu o sprzeniewierze
nie na szkodę klienta swego Stanisława 
P :etrasa z Palikij 7.000 zł. Oskarżony 
przyznał się do winy, a na zapytanie 
przewodniczącego Sądu, co zrobił z pie 
niędzmi, oświadczył, że pożyczył je p e 
w nej osobie, zobowiązując się słowem 
honoru do nieujawnienia jej nazwiska.

Adwokata Bielińskiego skazno na 3 
łata więzienia,
TRAGICZNA ŚMIERĆ PIEKARCZYKA

W Kępnie wiskutek wybuchu kotła w 
piekarni poniósł śmierć młody uczeń 
piekarski Paluch. Odłamki kotła urwa
ły chłopcu rękę i okaleczyły tak dotkli
wie, że zmarł na miejscu.
WPŁYW NIEWŁAŚCIWEJ LEKTURY

12-letnii W iktor Funińomeniko (Będzin, 
ul. Kołłątaja) wychowujący się u swego 
wuje Madeja, stłukł lampę. W obawie 
kary porozrzucał rzeczy w mieszkaniu, 
związaił się i począł wzywać ratunku, 
symulując napad.

Na policji wykaizał skruchę i prosił: 
„Pawiem wszystka, tylko nie mówcie 
wujowi". Biedne dziecko, ofiara krymi
nalistycznej lektury!
OBJAWY ZDZICZENIA WŚRÓD PA- 

ROBCZAKÓW WIEJSKICH 
Prasa przynosi codziennie Iitanję krwa 

wych bójek na weselach i zabawach 
wiejskich. W niemal każdej wsi, w nie
mal każde święto wśród zamroczonych 
alkoholem chłopaków o błahe sprawy 
powstają spory, które kończą się tragi
cznie.

Czytamy: We wsi Zamosze, gm. plis- 
kieij, w czasie odbywającej się zabawy 
weselnej wynikła bójka, w czasie której 
trzech mieszkańców tejże wat dobyło 
nielegalni® posiadane obcięte karabiny. 
Rozpoczęto strzelaninę, w której wyni
ku dwaj mieszkańcy sąsiedniej wsi 
Stemiki zostali ciężko ranni.

Po udzieleniu im pierwszej pomiccy 
na miejscu, odwieziono ich do szpitala 
w Głębokiem.

Trzeba wypowiedzieć namiętną w al
kę temu zdziczeniu obyczajów, a zatem 
jego przyczynie — alkoholizmowi. Nie
stety, Rząd przez swe zarządzenie (wol
ność sprzedaży wódki wszędzie) niemiły
ch nie utrudnia to zadanie.

WYROK NA „GRUBSZE RYBY"
W  Sądzie Najwyższym ogłoszono wy

rok w sprawie olbrzymiej afery parce- 
lacyijnej w Małopolsce wschodniej.

W sprawi® tej dyrektor Państw. Ban
ku Rolnego w Stanisławowie, Kański, 
wszedł w porozumienie z  Gawiakiem, 
Wmkłer.am i Jurkiewiczem, dopuszcza
jąc się olbrzymich nadużyć.

Kański dawał póżycżki tylko osobom 
przysłanym przez jego wspólników. Ga- 
wiak zaś werbował nabywców na dział
ki paircel&cyjne wśród chłopstwa. Obie
cywał on nabywcom, że otrzymają więk 
sze pożyczki w Banku Rolnym. „Nara- 
zie“ zaś brał od nich podpisane in blan
co weksle, które następnie wypełniał 
na większe sumy i przez Bank Rolny 
puszczał w obieg.

Sąd skazał Gawlaka, Winklera i Ju r
kiewicza na kary po 4 lata więzienia, 
a Kańskiego na 3 lata więzienia.

NOWY KARTEL.
Powstał kartel fabryk wyrobów i o- 

pakowań blaszanych, do którego przy
stąpiły wszystkie fabryki w Polsce, a 
z  większych — dwie krakowskie, jedna 
sosnowiecka, jedna bydgoska i jedna 
warszawska

Dyrektorem kartelu został p. J. Kro- 
mołowski z Sosnowca.
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Boks
NAJBLIŻSZE MECZE POLSKICH BOK 

SERÓW. Mecz bokserski Polska — Cze
chosłowacja o puhar Europy środkowej od
będzie się definitywnie, dnia 25 kwietnia 
r. b. w Pradze. Mecz rewanżowy odbędzie 
sę w Polsce w terminie narazie nieustalo
nym.

W m aju Polska rozegra dalszy mecz o 
puhar Europy środkowej z A ustrją w Wie
dniu.

W  listopadzie walczymy w Poznaniu z 
Niemcami.

Tenis
HEBDA BIJE ELLMERA, A TARŁOW- 

SKI LESTJEUKE'a. W drugim dniu mię
dzynarodowego turnieju tenisowego w 
Bealieu nasi tenisiści odneśli szereg no
wych sukcesów.

Hebda pokonał Jaquem enta'a w trzech 
setach 6:3, 2:6, 6:3, a w  drugm meczu od
niósł zwycięstwo nad najlepszym szwajcar
skim tenisistą Ellmerem 7:5, 6:3.

Duży sukces odniósł również Tarłowski, 
bijąc znanego w Warszawie tenisistę fran 
cuskiego Lesueure'a w trzech setach 6:0, 
1:6, 6:3.

Wyeliminowany został jedynie W ittman, 
który tra f ił w drugiej rundzie na Pal- 
mieri'ego. Pierwszego dnia, jak  już. poda
liśmy obaj wygrali po jednym secie 6:3. 
Decydujący set zakończył się zwycięstwem 
Włocha 6:4.

Z innych ciekawszych wyników turnieju 
w arto podkreślić zwycięstwo Palmieri'ego 
nad Brugnonem 6:2, 6:2 i wyeliminowanie 
Bcussus'a przez młodego czeskiego teni
sistę Caskę 4:6, 6:2, 6:4.

Gry sp o rto w e
NOWA PORAŻKA NASZYCH KOSZY

KARZY. Nasi koszykarze w  drodze z Tal
lina do Rygi zatrzym ali się w  Tartu, gdzie 
rozegrali mecz międzymiastowy Warszawa 
—Tartu. Polska drużyna g rała  bardzo sła 
bo i przegrała zdecydowanie 22:58 (13:24).

Pełna tabela loterii
3-ci dzsert ciągnienia l-szej klasy Loterji Państw

1 1 II ciągnienie
Główne wygrane

10.000 zł. — 83319
5.000 zł. —  31413 86454
2.000 zL —  81964 104154 106553
500 zł. — 46247 131088 172476

174631
400 zł. —  35619 69788 85965

106385 107249 126918 137847140964 
160321 175824

200 zł. — 1438 2862 7417 S6724 
55356 52003 69442 90803 131571 
140775 145316 147918 169293175-585 
173883

ISO zł. —  35981 47706 49962
51206 58450 59352 59973 59088
65748 68841 73117 81847 80698
91362 93765 92334 94673 97553
97762 101813 111581 138367 146006
151847 153473 155169 164725 167240
177120 178504 183128

Wygrane po 100 zł.
353 892 934 1010 143 67 287 333 

443 522 2134 718 923 40 3110 268 
438 522 4713 5093 342 527 72 6225 
7020 272 94 8112 796 868 9263 77 
351 602 10078 218 653 736 11481
12069 162 213 390 779 84 13081 824 
38 928 14245 633 15315 25 695 96 
892 16126 742 96 857 17251 367 87 
535 736 18347 483 555 19189 262 
557 814 20414 21087 867 22384 649 
943 23314 897 24125 656 25284 603 
793 26219 811 27255 530 28519 29846 
30262 79 547 832 968 31377 495 909 
32062 33558 779 92 34180 226 376
35869 36732 37236 604 726 806 38028 
127 29 436 539 39385 451 583 40180 
388 564 828 74 975 41580 42130 322 
36 44697 875 45010 614 46538 85
661 855 47319 470 586 865 933 71
49397 414 642

50377 545 51260 87 676 52742 856 
53242 652 54018 286 894 55195 560
56015 116 25 84 907 62 64 57304 402 
46 891 58290 540 604 37 59103 60563 
61004 260 535 62580 652 768 63618
64312 713 65089 494 510 726 885 66143 
51 294 740 67798 68094 505 69015 32 
870 70429 817 71176 295 696 769 72302 
457 780 73043 267 355 74350 71 470 645 
75378 594 76140 205 499 799 920 77336 
’462 74 723 597 78291 99 700 79043 202 
631 758 963 80022 495 543 81196 82129 
83830 900 84895 85582 697 723 86141 
226 798 87102 88488 89153 820 90141 
261 403 34 98 91055 139 90 667 741 
75 77 924 92259 322 405 513 39 614 846 
93230 619 94056 75 246 452 62 635 
95050 259 69 95 501 637 929 96151 383 
456 520 857 97237 377 98286 493 653 
99008.

100119 220 56 90 333 640 945 
101043 655 852 102641 103098 218 
423 808 104088 254 851 943 105294 
925 106062 107897 108206 382 526 28 
843 711 18 986 109181 221 359 79 653 
93'

110398 661 848 903 111126 631
3.12008 528 600 67 78 118506 802 961 
114512 630 55 776 828 115439 736 
116481 610 827 117212 404 578 654 
906 118086 978 119063 534 65

320028 668 847 74 121351 680 976 
122169 454 83 123278 719 891 124896

775 916 127398 409 604 967 128056 
700 129306 624

130792 131281 351 588 832 132470 
133062 209 532 134503 40 917 185776 
826 136249 390 742 137143 469 505 
60 678 138300 694 712 991 139866

140824 141696 142143 233 413 706 
143157 144554 765 145403 669 775 
812 146291 555 148570 77 951 149019 
203 63 929

150122 24 244 464 879 151016 806
66

152177 538 884 153306 17 411 
154632 155558 665 156796 905 157122 
338 811 46 912 49 158032 147 92
349 457 697 999 159016 77 115 513 
694 160438 161398 4128 919 55 58 
162315 660 781 836 987 163045 687 
164656 165077 765 802 56 166167
221 360 497 167014 830 92 168406 
169432 735 82

170074 633 814 171042 356 73
434 63 703 172267 69 400 57 720 894 
173005 78 469 510 175424 572 873
14 176375 177551 801 977 178112 88 
477 777 846 179096 375 539 40 623 
750 804 78 180079 671 89 937181248 
182129 40 527 643 705 930 183126 
252 905 184034 132 252 842

Wygrane po 50 zł.
99 287 422 93 601 48 705 1060

100 343 54 436 537 685 834 914 
2172 588 924 37 3120 89 216 463 724 
4205 452 5001 27 359 555 631 96 
724 36 6005 46 51 295 465 79 579 
903 7573 762 99 8535 49 34 623 78 
712 801 9330 414 569 609 87 804 969 
10032 133 827 93 11094 137 213
29 813 983 12870 13074 287 598
14139 40 420 595 693 16015 71 76
79 261 462 570 16128 35 216 577 925 
17072 518 838 18128 471 585 981
19095 117 390 20277 408 639 85 89 
734 828 63 945 21243 763 801 22030 
152 583 86 988 23093 739 24053 124 
303 611 820 25041 624 49 821 925
71 26036 76 188 258 485 770 27531 
28157 236 51 305 523 933 29372 494 
543 81 637 745 30125 277 514 28 94 
620 83 765 31589 608 32003 150 319 
40 71 98 848 33116 36 232 820 86 
951 54 79 34132 59 246 54 389 592 
642 35067 536 36019 306 72137219 
347 89 560 868 38153 273 39112 349 
499 603 931 40129 35 213 31 364
454 675 733 95 41947 42221 661 933 
43090 116 75 84 297 356 477 738 878 
939 44.556 625 751 828 45140 464
587 798 817 46049 142 359 447 82 
™  47082 870 48077 188 540 819
49003 86 516

404 670 995 51308 66 410
«  * 7 3 9  5 3 6 5 3  9 5  7 2 3  7 7  8 2 6  

^1 .  727 983 55037 537 749 
945 56019 220 428 581 806 953 57257 
6S2 847 73 974 58161 82 331 66 413 
810 59081 83 216 30 594 840 936 55 
60175 335 430 MS 54 716 61138 86 313 
462 80 505 71 62550 610 790 63551 
64038 116 20 821 91 Q07 65663 88 66119 
441 551 67310 62 494 693 776 823 70 
68422 426 637 759 856 998 69046 48 
202 520 56 726 831 78 70972 71039 95 
355 403 652 77 790 72058 143 623 981 
82 73057 181 612 56 63 758 828 74051 
132 366 435 90 92 871 75146 80 297 
332 504 752 80 943 76200 548 94 643

125001 83 421 695 126080 169 438 77416 20 777 820 78082 195 365 461

78 777 79293 574 652 730 869 905 80068 
142 455 534 634 767 860 95 81010 52 
248 374 755 87 82910 83032 77 412 72 
588 91 84093 192 560 965 85005 130 
34 600 838 917 86200 68 374 470 94 
566 87039 53 696 98 935 88077 166 200 
31 95 523 612 797 980 89045 232 73 417 
31 969 90076 104 506 14 617 722 23 
852 91187 585 663 801 964 92104 74 271 
317 473 809 93176 227 428 35 744 983 
94240 344 781 808 974 95475 96370 719 
962 97661 892 98017 291 306 429 784 
999 99004 132 234 55 440 58 775 88 

100110 51 88 620 854 78 101120
307 63 558 667 768 80 95 897 102166 
261 62 482 533 103123 342 482 811 
104081 393 449 883 105278 414 94 
824 930 106004 27 484 558 793 107720 
865 108027 62 396 442 634 755 813 
17 74 109106 38 76 216 65 513 67 
430 720 990 

110080 87 693 898 953 111222 663 
914 112915 113599 115100 243 349 
928 116130 581 656 713 73 962
117310 439 714 31 118279 434 60
119025 148 446 523 925 

120278 309 79 737 38 806 900
121222 84 99 905 10 122097 128 291 
691 95 935 98 123229 497 98 512 82 
770 839 953 124311 902 125020 398 
475 651 90 791 861 126199 273 305 
52 929 127118 87 201 498 5-33 980 
128Ó45 235 440 623 91 725 129034 
863

130785 803 22 181082 95 294 418 
132016 58 109 81 603 39 864 85 92 
133037 417 584 610 28 878 1340201 
332 092 802 135044 46 175 257 60 
788 186452 549 818 22 137078 115 34 
138053 738 139026 366 68 468 567 
824 985

140035 324 28 578 806 141289 764 
849 142070 76 448 70 519 614 77 993 
143190 272 311 597 611 58 813 71 919 
144057 396 715 44 928 145402 548 
886 934 146062 130 258 446 735 88 
857 971 147317 690 986 148402 
149030 563 852 

150367 410 151212 552 74 609 848 
87 905

152061 389 544 749 153099 389
410 536 88 828 970 154295 533 41 
64 751 856 155156 509 156096 229
427 547 637 923 157411 723 24158054 
94 157207 344 445 732 931 41159147 
37.3 458 538 48 708 851 160013 194
678 882 973 161112 42 507 658 890
162102 10 236 78 314 465 75 662
762 163084 271 510 80 647 808 10
34 164045 386 632 165096 312 22
67 69 434 97 607 166077 304 526
631 68 766 911 40 167062 163384
472 556 709 819 87 168112 209 169213 
460 526 71 796 948 

170427 504 621 28 770 171309 557 
705 172332 549 613 98 173090 284 
312 16 499 695 895 174153 869
175005 114 32 517 176010 158 97 
344 76 78 640 58 63 97 703 20 885
177736 991 178093 114 261 90 341
442 179102 366 974 81 180056 63
311 50 414 626 913 44 63 66 181075 
164 167 98 432 777 906 182392 482 
723 94 812 974 183422 54 539 857 
184206 806 914 41

III ciągnienie
Wygrane po 100 zł.

270 730 36 2641 969 3228 773
4524 5095 897 6571 8917 72 9169 
335 843 10667 11364 692 12096 743 
13315 14865 15200 433 863 956 16124 
197 17206 35 19361 20852 21100 458

727 819 25313 24 485 26610 926 51 
27711 914 28278 765 29289 552 
30350 491 31096 831 32175 361 774 
33293 787 914 34393 479 35479 828 
36559 960 37091 184 38756 39711 95 
40033 444 644 41536 43159 739
44696 .

45055 116 213 723 984 46118 48081 
776 50180 372 96 51420 817 52977 53100 
680 54336 642 55562 56103 58155 60097 
304 66 570 61484 62706 63168 66704
67081 314 409 843 68066 409 69059 460 
70802 73402 74585 661 716 76113 600 
846 77841 78451 668 79979 80449 523 
81162 803 83338 451 85387 716 86123 
397 87658 88207 24 8772 89763.

90929 91009 21 460 855 92154 916 
40 93024 94177 95609 97400 791 99577 
816 100101 750 101537 S46 102857 
104988 107252 438 992 108164 722

110195 112108 67 201 813 95 113623 
114725 840 116046 117132 118821 
936 119165 410 121022 26 77 938 
122980 124908 125351 768 126298
429 127400 810 128908 129062 224
781 870 79 130019 180 131256 878 
134028 162 135078 136114 137443 819 
138144 685

141527 811 972 142636 783 144714 
146353 81 845 147390 501 45 815
148110 351 153747 155732 857 941 
156147 328 420 558 158215 648
159335 160872 161200 13 162142
894 163709 912 164586 165395 976
166530 640 757 942 167463 979 
168083 479 659 863 169299 792 910

170014 446 605 172227 359 66
173338 518 174316 559 640 862
175100 176218 33 757 848 177055 
170 73 324 945 178755 179145 570
180192 734 873 181396 450 182193 
428 849 92 184435 918 97

Wygrane po 50 zł.
846 2137 209 37 785 90 S230 468 

525 4340 30 609 947 5196 746 861 
65 6992 7625 827 918 8270 638 821 
36 974 9355 444 10285 300 62 806
11337 799 12512 13270 459 749 89 
14896 15107 16329 30 87 632 94
17558 18097 496 517 721 97 19154 
324 S3 84 20305 21477 860 23050 111 
388 884 24564 743 25150 26221 417 
519 50 27486 29564 661 30041 411 
31803 32332 33463 34122 35011 443 
36794 37212 453 619 38096 39495 
671 776 922 40207 96S 41377 318
775 871 901 33 42406 29 43720 44402 
71

45276 650 46596 47052 269 467 93 
48034 107 503 82 49043 45 680 821 
50083 117 443 606 51012 107 423 508 
34 52811 53459 560 54061 367 96 55371 
432 535 763 56171 671 74 57041 80 462 
7211 58053 128 420 27 59920 58 60635 
712 848 61605 714 984 62092 719 63783 
64519 30 807 76 65842 979 67608 45 
68079 286 358 665 94 992 69235 781 
7°541 71112 921 72081 795 73957 74215 
34 370 76062 110 672 77437 566 886 
78280 946 79170 439 80203 305 787 800 
81341 461 662 816 970 822059 166 83294 
409 786 84015 311 85083 228 49 610 901 
58007 89001 879,

90279 766 981 91199 489 608 92014 
45 445 93975 94257 569 658 66 95081 
512 975 96634 97068 572 99727

100077 255 66 310 754 101194 671. 
102079 103914 104498 766 864 964 
106237 761 883 908 107037 659 
909 108492 109130 670 755

110032 439 948 111331 533 
112068 434 652 825 113143 
114376 520 932 115033 76 166

830

642
349
372

709 22036 98 122 93 675 704 23398 499 119374
116049 497 841 78 117166 118163

120374 418 121239 527 676 122286 
486 123016 253 124356 533 42 834 37 
125242 45 442 890 126471 726 939 
127688 128315 973 129203 14 877 943

130118 706 131517 132448 133516 
669 952 83 134458 774 135272 136497 
137668 138813 139073 428 511

140467 625 810 141266 339 557
142067 603 143531 53 144280 661
717 74 145395 146419 80 813 147655 
978 148127 149125 200 481 151878
152528 783 892 153914 154620 155524 
872 988 156060 732 924 157378
158837 915 159123 48 530 862 160649 
161213 162126 95 163223 652 743
164010 511 16555 785 955 166336
167875 168012 50 717 25 86 169702

170582 446 515 663 714 842 171880 
172114 15 242 6.36 92 700 84 173013 
198 301 552 736 175275 368 463 829 
176555 177336 598 178006 179060
416 180148 392 997 181217 292 408 
963 182298 946 183184 226 792
184221 442

IV ciągnienie
Główne wygrane

50.000 zł. —- 5695
10.000 zł. — 7381 116077
5.000 zł. — 35393 52477
2.000 zł. — 175917 128098
1.000 zł. — 4699 133775 149816
500 zł. — 65285 81222 171801

169438
400 zł. —  1984 8655 831 12525

47674 87891 85645 101647 116241
123740 149900 141119 161682164777

200 zł. — 6151 19533 24384 370-39 
52985 83340 83900 100900 103079
117145 131209 131504 158809171841

150 zł. — 634 708 9026 10646
19127 19903 20471 20175 23463
23572 29178 30537 32009 41861
53117 55457 57756 71603 70969
74190 72380 84988 90099 96146
99346 100408 106889 109702108599
111355 114959 120617 134288 134236 
139060 157988 165348 169580167894 
168970 170958

Wygrane po 100 zł.
914 1317 954 2226 3719 913 4177 

5062 204 949 6143 7088 331 8690 70 
9966 97 10099 81 772 11131 12122
15647 17172 372 449 550 18042 19479 
637 20187 698 560 72 21314 602, 796 
22196 23545 24519 25816 26078 440 989 
27097 169 23435 800 937 29457 99 880 
30098 31825 33212 34965 35098 613 973 
36067 406 505 777 37289 304 38119 415 
39378 829 40345 430 42174 369 592 
44073 45107 320 46016 34 47678 48111 
961.

50513 47 52132 314 64 499 911 53141 
54394 55109 73 56470 57663 58261 73 
678 860 59369 685 60356 61402 702
65586 66067 427 5774 67153 68347 69085 
165 70044 72828 73060 116 302 714 31 
74005 75234 341 76697 979 77624 923 
6 78050 79022 820 977 80101 748 951 
81478 544 760 996 82444 517 638 972 
83462 84048 85899 86622 87295 526
89254 541 90587 812 987 91297 930
92220 93055 630 96904 97051 603 9880: 
99001 528 7974.

101259 87 584 950 76 103448 
104376 105076 106160 593 107192 618 
974 108908 109183 906 110215 687 
111501 709 52 112809 113429 871 
115273 728 117426 118514 52 048
119621 745 841 120959 121615 122190 
675 124899 126301 48 127014 174
128678

130340 132453 138980 136340
137252 138086 291 584 139512 670 
140627 141525 142501 143196 233
758 144046 694 15138 976 146071 765
150308 540 920 151804

152132 1533017 322 790 154235
585 821 155041 239 782 156961
157111 158298 961 160219 344 640 
827 953 80 161876 62743 951165160 
60S 166279 562 699 900 62 167635 
738 47 168213 970 169089 687
170256 171438 173170 176812 937
177377 530 99 178014 24 636179127 
663 935 51 180294 343 181836 962 
183645 184015 451 7-3

Wygrane po 50 zł.
112 86 302 568 74 1462 514 806 23 

2456 802 934 57 3094 205 407 614 769 
4609 936 91 5052 181 422 6520 857 985 
7416 90 984 8532 67 9006 10165 11073 
78 505 66 761 66 12062 767 869 14837 
15611 16444 17037 18370 580 19758
20065 233 21395 598 22105 675 23475 
545 24449 509 85 718 25100 376 787 
957 26149 352 592 835 27421 538 94 
991 28834 29031 419 981 30292 415 
914 31085 93 219 474 97 791 32022 97 
554 33106 290 34170 280 466 628 879 
35030 970 36285 361 859 37492 796 
38678 828 39660 99 40084 87 136 214 
36 855 981 41781 42276 471 43113 28 
44 303 456 668 44122 46530 619 47024 
676 962 43157 553 856.

50029 497 699 884 51170 786 521® 
63 796 803 964 55582 56037 187 57187 
352 656 892 58025 117 520 68 59385 617 
65 713 60258 552 609 976 61088 94 365 
g0 483 560 62283 590 882 63013 116 
64194 984 65250 492 66048 352 559 
670 67405 797 68413 954 69236 86 70311 
532 613 71049 375 743 62 72153 209 655 
67 73083 194 346 409 548 74532 73 755 
934 75072 347 831 76160 566 77033 401 
740 42 813 75 78431 556 780 79165 344 
80640 58 81094 198 542 812 82337 85 
83743 99 84114 85856 73 86777 K I  
87414 779 88039 571 823 89257 391 
90225 91145 658 92319 25 61 93347 996 
94954 95264 395 96145 217 987 97729 
98365 592 940 99341 84 414 778.

104129 636 101211 955 102432 662 
103885 92 104169 469 911 106059 719 
930 99 108089 271 90 365 724 815 
109555 110958 111219 633 112656
113434 114677 115016 246 116052
283 785 903 92 117054 558 118070 
641 8R4 962 119297 404 84 509 693 
91

120810 121650 123035 99 213 505 
655 124209 785 125124 251 304 126289 
393 791 93 903 127058 128373 702
129524 793 130234 417 912 131321 
597 132997 133117 214 890 134520 63 
881 84 135425 578 640 715 69 945 
136096 97 135 137130 248 390 754 
138109 38 595 739 139143 432

140096 225 344 74 785 141271 99
311 762 142107 143102 263 896 144450 
1.45201 522 78 753 60 146410 147162 
215 497 618 148101 494 501 791
150301 11 151156

152434 153553 154624 931 155081 
272 85 522 752 157321 427 857
158699 159885 160137 367 716 949 
161389 162018 49 680 163044 619
81 935 76 164269 511 734 166278
312 507 916 167360 726 879 88
168003 334 620 783 169303 48 576 
757 902 170568 171015 69 173344
680 174011 339 550 93 782 175209
313 946 176636 177446 66 909
178617 56 182631 18-3058 161 63*
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C.Z.6. przystąpił do zdecydowanej akcji o 6-cio godzinny czas procy
Zw. Pracodawców próbuje odwlec sprawę. Dwuznaczne stanowisko Z.Z.P.

Jask jiuż donosiliśmy, tow. Stańczyk 
w imaienifU CZG wystosował do Związku 
Pracodawców przemysłu górniczego list 
domagając się zwołania konferencji 
Zw. Zaw. ze Zw. Pracodawców w spra
wie skrócenia czasu, pracy do 6-ciu go
dzin dzienneie. Zw. Pracodawców wy
słał na list tow. Stańczyka następującą 
odpowiedź:

Katowice, dn. 12 lutego 1935 r. 
ZWIĄZEK PRACODAWCÓW 
GÓRNOŚLĄSKIEGO PR ZE.

MYSŁU GÓRNICZO-
HUTNICZEGO.

L. d. A.5373.
Centralny Związek Górników w Polsce

Kraków.
Potwierdzając odbiór saac. pisma W. 

Panów z d. 9 lutego 1935 r. L. 260/35, 
komunikujemy uprzejmie, że zagad
nienie skrócenia czasu pracy w górni
ctwie je s t obecnie przedmiotem badań 
i obrad Międzynarodowego B iura P ra 
cy w Genewie.

Ja k  długo kwest ja  ta  nie zostanie 
załatwiona n a  terenie międzynarodo
wym, zdaniem naszem polski przemysł

Ży
Z. N. M. S.

Dziś, w piątek odbędzie Sekcja Samo
kształceniowa o g. 20-ej w  lokalu Z. Z. K. 
{Czerw, Krzyża 20). Obecność członków 
obowiązkowa.

ZNMS kwituje: 30 zł. od tow. H. O. na 
fundusz socjalistycznej akcji akademickiej.

POLSKI ZW IĄZEK MYŚLI WOLNEJ^
W sabotę, dnia 23 b. m. o godz..8 wiecz. 

w lokalu P. Z. M. W. (Królewska 16) ob. 
prof. Stanisław  Baczyński wygłosi odczyt 
p. t. „Realizm Socjalistyczny w  ZSRR."

Co usłyszymy w radjo ?
PIĄTEK, dnia 22.11 1935 r.

6.48 Muzyka. 7.07 Muzyka z płyt. 7.15 
Dziennik poranny. 7.25 Muzyka z płyt. 7.35 
Chwilka pań domu. 7,40 Program . 7.50 Kon 
cert. 10.30 Transm isja z W arszawy. 11.57 
Sygnał czasu. 12.00 Hejnał. 12.03 Wiado
mości meteor. 12.05 Przegląd Prasy. 12.10 
Muzyka salonowa. 12.45 „Wychowanie spo
łeczne w przedszkolu". 13.00 Dziennik po
łudniowy. 13.05 S tare walce. 15.30 Wiado
mości o eksporcie. 15.35 Przegląd giełdo
wy. 15.45 Muzyka lekka. 16.45 Audycja dla 
chorych. 17.15 Muzyka do utworów dram a
tycznych. 17.50 „Przegląd wydawnictw". 
18.45 „O psychice Wielkopolan". 19.00 Mu
zyka popularna. 19.20 Reportaż z uroczy
stości Chopinowskich w Dreźnie. 19.30 Pie
śni w wykonaniu Bazylego Tysiaka. 19.45 
Program . 19.50 Wiadomości sportowe. 20.00 
„Jak spędzić święto ?“ 20.05 Pogadanka mu 
zyczna. 20.15 Festival Chopinowski z Fil- 
harm onji W arszawskiej z udziałem Orkie
stry  Filharm onii W arsz. pod dyr. Józefa 
Ozimińskiego i solistów: Zofji Rabcewiczo- 
wej, Józefa Smidowicza, W iktora Łubań- 
skiego, Bolesława Kona i  Paw ła Łowieckie
go. 22.30 Recytacje poezyj. 22.40 Koncert 
reklamowy. 23.00 Wiadomości dla kom. lot. 
23.05 Muzyka taneczna.

górniczy nie może zagadnienia tego 
rozpatrywać u siebie w oderwaniu od 
całokształtu zagadnień czasu pracy w 
innych krajach węglowych.

Szczęść Boże!
Związek Pracodawców Gómośląsk. 
Przemysłu Górniczo - Hutniczego.

(— )  Chmielewski 
Odpowiedź Zw. Pracodawców była 

przedmiotem konferencji klasowych Zw. 
Zawodowych. Przedstawiciele klaso
wych Zw. Zaw. uznali, że odpowiedź 
Zw. Pracodawców jest wykręceniem się 
przed komlkretnem postawieniem tego 
palącego zagadnienia. Na list Zw. P ra
codawców wystosował CZG. następują
cą odpowiedź:

Do
Związku Pracodawców Górnośląskiego 

Przemysłu Górniczo-Hutniczego
w Katowicach

W odpowiedzi na pismo W. Panów 
z dnia !2 lutego b. r. DZ. A.5375, wy
jaśniamy uprzejmie, że domagamy się 
skrócenia czasu pracy w polskiem 
górnictwie węglowem, niezależnie od 
badań tego zagadnienia,, skrócenia

czasu pracy przez Międzynarodowe 
Biuro Pracy, a zwłaszcza pozytywne 
załatwianie tego zagadnienia w skali 
międzynarodowej może potrwać, jak 
to zresztą wykazała dotychczasowa 
praktyka, lata całe. A tymczasem W. 
Panowie mogą na skutek dalszej kon
centracji wydobycia zamknąć połowę 
będących jeszcze w ruchu kopalń i 
zwolnić, na skutek dalszego podnie
sienia wydajności pracy, połowę dziś 
jeszcze zatrudnionych robotników.

Zwracamy wreszcie uwagę na nie
uzasadnione wiązanie przez W. Pa
nów naszego żądania skrócenia czasu 
pracy w polskiem górnictwie, z ure
gulowaniem tego zagadnienia jednoli
cie w sikali międzynarodowej. Takie 
postawienie sprawy byłoby wówczas 
uzasadnione, gdyby W. Panowie pod
nieśli płace robotników w polskiem 
górnictwie węglowem do wysokości 
płac w górnictwie angieiskiem, fran- 
cuskiem, belgijskiem lub Cześkiem. i 
gdyby wydajność pracy robotników 
w naszem górnistwie została zreduko
wana do norm, jaki® stasowane są w

tych krajach.
Tymczasem, jak to już wykazaliś

my, płace w polskiem górnictwie są 
niższe o 37% od płac w górnictwie 
niemieckiem, a wydajność pracy wyż
sza o 10%. W porównaniu zaś z na
szym głównym konkurentem, Angllją, 
płace w górnictwie polskiem są niższe 
od płac angielskich o 50%, a  wydaj
ność pracy wyższa o 39%, Tę samą 
mniej więcej różnicę między płacami 
w górnictwie polskiem stwierdzam na 
niekorzyść polskich górników we 
wszystkich innych krajach. Różnice 
wydajności pracy są na korzyść Pol
ski we wszystkich krajach, nawet da
leko1 większe od różnicy między Pol
ską a Anglją, która, jak to wyżej 
wskazaliśmy, wynosi aż 38%.

W tych warunkach powoływanie się 
W. Panów na międzynarodowe sto
sunki w górnictwie węglowem jest 
niieu z asadni o ne.

WkońciU zaznaczam y, że nie m a że 
my zgodzić się  n a  trak to w an ie  tego  
dziś ta k  zasadniczego ze stanowiska, 
in te resów  górników  i całego kraju

zagadnienia, jakiem jest w danej dhwi 
li skrócenie czasu pracy w  naszem 
górnictwie do 6-oiu godzin dziennie 
drogą wzajemnej korespondencji. Mu
simy się domagać odbycia wspólnej 
konferencji dla wszechstronnego i wy 
czerpującego omówienia tego tak wa
żnego problemu.

Z w racam y się zatem , panow ie, o  
zw dlan ie w  m ożliw ie bliskim  term in ie 
wspólnej konferencji,

(—) Jan Stańczyk. 
Jak z powyższego listu wynika, po

stanowił C. Z. G. prowadzić zdecydo
waną akcję o 6-cio godz. czas pracy, 
bez względu na wykrętną odpowiedź 
Pracodawców. Dziwić się tylko należy, 
że kilka dni przed wysłaniem odpowie
dzi Pracodawców na list tow. Stańczy
ka, zamieścił organ ZZP „Śląski Kurjer 
Poranny" artykuł, w którym zajmuje p. 
Grajek takie same stanowisko, jak P ra
codawczy, pocieszając górników Gene
wą.

Czy ZZP nie porozumiało się przed
tem z kapitalistami?

Kronika organizacyjna
WARSZAWSKA DOROCZNA 
KONFERENCJA OKRĘGOWA

W sobotę, dn. 23 lutego b. r. godz. 6 
w. rozpoczyna obrady Warszawska Do
roczna Konferencja Okręgowa, uL Wa
recka 7, drugie piętro.

PIĄTEK

Dzieln. WOLA — CZYSTE, Wolska 44. 
Dziś o godz. 7 w. odbędzie się Zebranie dla 
członków i sympatyków z referatem  tow. 
N. Barlickiego.

22 b. m. o godz. 7 wiecz. na niże/ poda
nych dzielnicach odbędą się zebrania spra
wozdawcze z N arady Delegatów Robotni
czych.

JEROZOLIMA, ul. Chłodna 30, ref. tow. 
Zdanowski.

PRAGA, ul. Brukowa 35, ref. t. Piontek,
OCHOTA, ul. Przem yska 18, ref. tow. 

Przetacznik i Kujawa.
MARYMONT, ul. Krasińskiego 10, ref. 

tow. Baranowski i  Waśkowska.
POWIŚLE, ul. Czerw. Krzyża 20, ref. t. 

Misiorowski.
ANNOPOL N. BRUDNO: ul. Białołęcka 

51, początek godz. 6 referuje t. Kamiński.
Wzywa się ogół robotników do wzięcia 

udziału w powyższych zebraniach.

ZEBRANIA PARTYJNE.

22 b. m. odbędą się zebrania organizacyj
ne tylko dla członków p artji na Dzielni
cach:

MOKOTÓW, Chocimska 23, godz. wiecz.
STARÓWKA, w  sali Zw. Transport., ul. 

Orla 5.
DZIELNICA „ŚRÓDMIEŚCIE". W pią

tek  o godz. 7-ej wieczorem zebranie delega 
tów na konferencję, zaś o godz. 8-ej punk
tualnie posiedzenie Komitetu.

W a ps z a w y
Co wyświetlają kina?

APOLLO; „Młody las'1.
A N TIN EA : „Za pieniądze" i „Ur

wis z Hiszpanji".
AMOR: „W. księżna Aleksandra" i 

„Dzielny chłopiec".
AS: „Przez różowe okulary". 
ATLANTIC: „Bal w Savoyu".

ATLANTIC tV ,:T
Najpiękniejsza operetka filmowa

Bal w Savoyu
W czołowych rolach kwiat aktorstwa 

• wiedeńskiego
GITTA A LPA R 
HANS JA R A Y

M uzyka P A W E Ł  ABRAHAM

KOMETA:
wja.

„Przeor Kordecki" i re-

KINO- l / f l M C T A  Chłodna 49 
TEATR I w P I C  I H  tel. 649-54

Przeor Kordecki
Obrońca Częstochowy

w r. gt. K. A d w e n t o w i c z  i W a lte r
Wielki film historyczny, który udało 
nam się pozyskać dla naszego kina. 

mimo dużych kosztów
Ceny miejsc niepodwyższone.

LOS: „Pilnuj sw ego m ęża’1.
LUX: „Rozkoszne kłopoty" i „Bohater 

Arizony".
MAJESTIC: „Nowi ludzie".

NIL: „Człowiek dwuch światów" i re* 
wja.

N. TOMBOLA: „Wiosenna p a ra d a "  li 
„Miłość bez słów".

OKO PRASKIE: „Car szaleniec" i 
„Porucznik marynarki".

PAN: „Żywy zastaw".

ACRON: „Niewolnik dżungli" i „Skan
dal w Budapeszcie".

CAPITOL: „Antek policmajstrem" z 
Dymszą,

Marszałkowska 125 
Willeiz.l św. 121130 
3, 5, 7 i 3

CAPSTOl
p  3 5 7% 9 f
KAPITALNA KOMEDJA

ANTEK
POLICMAJSTER
Ret. 11. W asz, rtski. Muz. h  Wars
W Tob gŁ
Dymsza, Ćwiklińska, Bogda, 
Fertner, Tom, olsza

m ajestic pocz. 5, 7, 9

Triumf
kinematogr.
s o w i e c k i e )

NOWI LUDZIE
Nadpr.: dodatek sowiecki
SKRZYDLATA PARADA \
F i lm  r i la  w s z y s t k i c h

P Af t Nowy
Pocz.

■ Świat 40
5, 7. 9.15

ULUBIENICA WSZYSTKICH

Shirley Temple
W NOWYM FILMIE PARAMOUNTU

PETIT TRIANON: ,J cóż dalej azary
człowieku" i „Cesarzowa i ,ja“, 

PROMIEŃ: „Kocha, lubi, szanuje" i 
„Ken Maynard".

PRAGA: „Córka gen Pankratowa" i
rewia.

R A J: „6 godzin życia".
ROXY: „Dziewczę dżungli" i rewja.

MASKA: „Śmierć odpoczywa" i
„Przybłęda

MEWA: „Viva Villa!" i „Nasi szefe- 
rzy".

MIEJSKI: „Nędznicy",

C o  grają  w  t e a t r a c h ?
TEATR ATENEUM: Dziś i codziennie 

nowa komedja Ferenca Molnara „W cukie- 
rence".

TEATR W IELKI: Dziś w piątek „K rai
na Uśmiechu" z  N iną Grudzińską oraz Lo- 
dą Halamą.

W sobotę stale atrakcyjny „Faust" z No
cą W alpurgji.

TEATR NARODOWY: Dziś „Wielki
człowiek do małych interesów" Fredry  w 
reżyserji Zelwerowicza.

TEATR POLSKI: dziś „Nadzieja" Bern
steina najnowsza interesująca sztuka mi
strza współczesnego tea tru  franerskiego.

TEATR NOWY: dziś angielska sztuka 
„Miss Ba“, Besiera z Malicką (rola ty t.)

Dziś abonament 2 — K.
TEATR LETNI: g ra  „Piękną Helenę", 

arcydzieło Offenbacha w opracowaniu He
rn ara z Modzelewską w roli tytułowej.

TEA TR MAŁY: Dziś najnowsza kome
d ja  Kiedrzyńskiego p. t . :  „Cudzik i  Sp.“ 
* A. F ertnerem  w roli tytułowej.

Dziś abonament 2 — B.
TEATR AKTORA. Codziennie „Pan 

Brotonneau".
TEA TR  KAM ERALNY. Dziś sztuka 

słynnego d ram aturga H. B ahra „M istrz".
TEATR NA K RED Y TO W EJ: Dziś i

codziennie operetka „To lubią kobiety" z 
Makowską.

TEATR „W IELKA REW JA". Dziś i co
dziennie nowa rew ja p. t. „Tańce, hulanka,

3wawola“.
KARNAWAŁ W BANDZIE: Rewja p. t. 

„Banda w karnawale" z gościnnemi wystę
pam i Nory Ney, Ireny Camero, Romualda 
Gierasińskiego, Ignacego Dygasa, Igo Syma 

TEATR COMEDLA: Dziś komedja Że
romskiego „Uciekła mi przepióreczka", 

TEATR DRAMATYCZNY: Codziennie 
komedja L. Jabłońskiego „Narzeczony z  
wymówieniem".

INSTYTUT REDUTY (Kopernika 36). 
Codziennie „Teorja E insteina" Cwejdziń- 
skiego w  reż. J .  Osterwy.

FESTIVAL CHOPINOWSKI W FIL- 
KARMONJI. Z okazji przypadającej w r.b. 
125-tej rocznicy urodzin Chopina, odbędzie 
się dziś, w piątek, w  Filharm onji W ar
szawskiej wielki Festival, w którym  weź
m ie udział orkiestra pod Dyrekcją p. Jó
zefa Ozimińskiego.

WŁADYSŁAW LADIS I MARJA FIO- 
KENZA w FILHARM ONJI. świetny te 
nor W ładysław Ladis, b ra t Jan  Kiepury, 
oraz wspaniałym głosem sopranowym ob
darzona śpiewaczka włoska M arja Fioren- 
za, w ystąpią w  nadchodzącą niedzielę o

CASINO: „Dla Ciebie śpiewam" z
Kiepurą.

COLOSSEUM: „Amok" i rewja. 
COLOSSEUM MAŁE: „Navarana“ i

„Dolores".
CORSO: „Melodje cygańskie". 
CZARY: „Petersburskie noce". 
EUROPA: „Serce Indjanki".
FAMA: „Księżniczka przez 30 dni" i 

„Kochałam go“.
FILHARMONJA: „Hr. Monte Chris- 

j to".
FLORIDA: „Klub Dżentelmenów" i 

rewja.
FORUM: „Melodje cygańskie". 
KELJCSs „Eskimo".
ITALJA: „Cesarzowa i ja".

„Świat idzie naprzód"
N ajbardziej oszałamiające tempo wypad 

ków dnia, momenty wzlotów  ̂ i  upadków 
nie p o trafią  nigdy w strząsnąć najpotęż- 
niejszem z uczuć ludzkich, jakiem  je st bez
sprzecznie miłość. To je s t fak t niezachwia
ny. Ale przyznajm y, ozy dziś, w  dobie 
zmechanizowania oraz zmaterjalizowania 
św iata znajdujem y czas, by zwrócić uwagę 
na rozwijające się dokoła nas wznioślejsze 
uczucia? Niestety, nie. Bo św iat idzie n a
przód, bo pędzimy w  zawrotnem tempie ku 
nieznanym ideałom.

Znalazł! się jednak człowiek, który po-
godz. 3 popoł. w  Filharm onji z koncertem i stanowił ukazać nam  naszą prawdziwą 

. . .  . ; .  , , .  i duszę. Je s t m m  John Ford, sława wsrod
arji i piesm, ktorego program  wypełnią reżyserów filmowych. Przezwyciężył tysią-
perły  literatu ry  wokalnej. ce przeszkód i zrealizował film  „św iat

CYRK STANIEW SKICH. Dziś i codzien i idzie naprzód".
nie sensacyjne widowisko z udziałem tajem
niczej Greczynki Kosfikis.

k i n o t e a t r  M I E J S K I
Dwie serje razem

„ N Ę D Z N I C Y "
OWA seanse godz, 6 i 9.45 codziennie
SOBOTY I ŚWIĘTA godz. 4. 7, 10
Ceny miejsc

niepodwyższone 45 gr. 90 gr.

„ R  O X Y“
W o ls k a  14

Córka generała 
Pankratowa

oto szczyt najnowszej Polskiej produkcji 
na rok 1935

w roli gl.:
N o r a  N e y ,  Marja Bogda, 
J u n o s z a  S t ę p o w s k l  

Nadprogram; A k t u a l n o ś c i

RIALTO: „świat idzie naprzód". 
KINO RIVIERA: „Csibi" i „Pieśniarz 

Warszawy"
STYLOWY: „Piotruś" z Fr. Gaal. 
SOKÓŁ: „Fedora" i „Kochanek z ka- 

talogu".
ŚWIATOWID: „ABC miłości" ż Dym 

sza i Krukowskim.
MUCHA: „Co mój mąż robi w nocy?"

KUPON ulgowy „ROBOTN KA“

do KINA , » M U C H A * * D Ł U 6 A 10

n a  2  b ile ty  po 4 9  gr. 
na przepiękną komedję

Gs mii miri  w
Pocz, seansów 4. 6, 8, 10

PALACE: „Noc cudów", oraz nadpro
gram.

„Świat idzie n ap rzód "  ukaże się wkrót- 
na ekranie kina „Rialto" przy ulicy Ja - I

(x) i
ce
snej N r. 3.

KINO PALACE
Pocz- w dni powszedn. 

5, 7. 9

„Noc Cudów”
arcydzieło świałowej sławy 
nadto wspaniały nadprogram.

W soboty, niedziele i święta poranki 
12, 2, 4. 6. 8. 10

Ważne 
dla analfabe
tów w dzie
dzinie 
miłości!

pocz. 
wykładów 
3. 5, 7. 9

Reż-M-WaszyńsKI^

Od dziś
w kinie

M owid
Krukowski  
D y m s z a  
B o g d a
rozpoczynają 
w y  k ł a  d y

MIŁOŚCI
M. HEM ARA

TON: „Wesoła Zuzanna". 
UCIECHA: „Szpieg Nr. 13“

DROBNE OGŁOSZENIA
A.A.A.A.A.)  TAPCZA1Y “£ ! ’
automatyczne patentowane 3722, złotych 50 
oraz nowoczesne kozetki, otomany. Warunki 
dogodne. _ Wy- ^
twórnia: Twarda 945

Redaktor odpowiedzialny: STANISŁAW NIEMYSKL
Wydawca: RADA NACZELNA P. P.  S«

Odbito w drukami Sp. Nakladowo-Wydawniczej „Robotnik", Warszawa, Warecka 7.


